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Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . « + « + 4 ur. 50 et. 

miesięcznie . « » » «+ 1 „ 50 „ 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . 2 złr. — Ct. 


w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „, —, 


o 


2 | do Prus i Niemiec . 

z Erani . dA A | po 7 zir. 
H „ Belgii i Szwaicarji o. . 50 ct. 
E | „Włoch, Turejiiksięstw Nadd. | 


» Serbji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska |. 3. Telefon 174. 


We Lwowie, — (Czwartek dnia 22. Września 1887, 


Rok XXVI. 


NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liezba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Bre des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sekalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kepernika I, 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 21. września, 


Poniżej podajemy urzędowy program po- 
dróży m iai Gautscha do Galicji 
wraz Z jednym komentarzem urzędowym a dru- 
gim półarzędowym. _Podaliśmy te komentarze 
z powodu, że może kiedyś na nie wobec sfer rzą- 
dowych powołać się nam wypadnie. Cokolwiek 
nam prawią te komentarze o sympatjach dla Ga- 
licji, może być szczerą prawdą. Czy ta prawda 
dopisze w chwili, gdy sympatji dowieść wypadnie 
uczynkiem — obaczymy, Na każdy sposób ko- 
mentarz urzędowy nieszczerze miga fakultetem 
lekarskim dla Lwowa — a co znaczy w Anstrji 
w pewnych ustach wyrażenie, że się zadośćnezyni 
potrzebom rzeczywistym, prawdziwy m, 
o tem byłoby bardzo wiele do mówienia. Wielce 
ważnem jest upomnienie obu komentarzy, aby na- 
sze sfery szkolne otwarcie wyłuszezyły ministrowi 
potrzeby naszego Szkolnictwa, o ile to w tym bły 
skawicznym przelocie p. ministra da się nezynić. 
Minister mógłby Się w danym razie powołać, że 
przecie gdy zwidzał Galicję, o tem i owem wcale 
mu nie wspominano. 


Pornszena przez staroczeską Politik myśl 
decentralizacji spraw oświaty w Au- 
strji została przychylnje przyjętą w konserwaty- 
wnych kołach niemieckich. Organ ich Graser 
Volksblatt zupełnie się pisze na nią, dodając na- 
wot żądanie zupełnego zwinięcia ministerstwa Wy- 
znań i oświaty. Pismom centralistycznym, które 
uderzyły na ową myśl decentralizacji, odpowiada 
organ konserwatywny, że „jeśli niemiecko-liberalne 
stronnictwo ze stanowiska narodowościowe o pra- 
gnie podzielenia Czech pod względem kulturowym, 
sądowym itd, to taksamo powinnoby zezwolić NA 
narodowościową decentralizację szkolnictwa*. Stara 
Presse usiłnje myśl tej decentralizacji podać 
w śmieszność. Zapewne przekona się wkrótce, Że 
to rzecz arcypoważna i będąca na czasie. 


Między Słowieńcami coraz bardziej 
wzmaga się opozycja przeciw dr. Gautsch o- 
wi. Wychedzą na jaw ciągle nowe a bardzo ja- 
skrawe fakta. 

Z Pragi d. 20. bm. donoszą: „Zwołany 
na wczoraj do Nowego Bydżowa tabor czyli mi- 
styng przeciw ministrowi Gantschowi, został przez 
starostwo ze względów porządku publicznego zaka- 
zany. Komitet, którego reknrs wniesiony do na- 
miestnictwa dotąd nie został załatwiony, zapra- 
sza dziś w rozlepionych ogłoszeniach na nowy ta- 
hor, odbyć się saający w dniu 28. bm. Na po- 
rządku dziennym znajduje się jedyny punkt: 
„Nasze stosnnki szkolne.“ W odezwie napisano : 
„Nasze szkoły mają być zniesione, a naszym sy- 
nom odebraną będzie możność kształcenia się w 
czeskich zakładach. Nadchodzi ów czas gniotącej 
ciemnoty, jaka jaż istniała przed rokiem 1848.“ 
Gdyby tabór ten znowu został zakazany, naten- 
czas oprócz zażalenia, jakie reprezentacja miej- 
Ska wniesie do trybunałn państwowego, wręczy 
jeszcze przez osobną deputacje prezydentowi mi- 
nistrów hr. Taaffemn memorjał w sprawie szkolnej.“ 


Jak słychać, niemiecko-austrjacki 


traktat handlowy został na jeden rok prze- 
dłażony. 


Artykuł Timesa, organu bardziej Jeszcze 
zimnego "R wogóle A Anglicy, pod 
z radością serdeczne przyjęcie, jakiego eskadra 
angielska doznała w Wenecji i Tryeście, bardzo 
niedokładnie był telegrafowany. Mówi on jako 
o fakcie rzeczywistym, 0 sojuszu między 

„Anglią, Austrją i Włochami. Rzecz 
jasna, że i Niemcy, jakkolwiek pod pewnym wzglę- 
dom odrębne zajmują stanowisko, przystąpią do 
tego sojuszu, i to może było głównym celem po- 
dróży Kalnokiego do Friedrichsrahe. Przystąpienie 

= Anglii do sojuszu środkowo-europejskiego (Niemcy 
© Anustrja, Włochy), jest rękojmią nokoju „przeciw 
rewolucyjnym zapędom na Wschodzie europej- 
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Rodzina Buchholeów. 


Szkice z życia Niemców, 
podług Juliusza Stindego. 


(Ciąg dalszy.) 


A Nadeszło kilka dni słoty. Było nam bardzo 

| mutno, zwłaezcza, że Betti nie wychodziła z swego 

L posępnego usposobienia. Bez Muka byłybyśmy nie 

wytrzymały. Betti uszyła mu niebieski fraczek, 
| bawiło nas jak w tym fraczkn skakał. 

i Każdej soboty wieczorem przyjeżdżał mój 

Karol i Emmi. Były to prawdziwe dni świąteczna, 

Przywozili oni z sobą zawsze jakieś lakocie, a gdy 

łońce świeciło, szliśmy wszyscy razem do lasn 

/ 4 delektowaliśmy temi przysmakami. Lecz ćrudqo 

bie wyobrazić, jak krótką jest taka niedziela! 

$dy mój Karol wieczorem znowu siadł l o 

| Waj, zdawało mi się, że dopiero ©0 przyjechał, 

4 gdym potem z ah usiadła Było GW. 

ię na s ma ` 

patrzyła 818 ary cmentarz, iago bje. 


przyjdzie cza8, że znowu spocznę W sh 


“ach i przytulę się do jego serca na całą, 
wieczność. Dobry, kochany mój Karol! 
Lecz nie było nam sądzone, ażebyśmy Z0- 
Mtały bez towarzystwa. Kranzowie przybyli także 
b Tegla. Ja wprawdzie poróżniłam się była co- 
lwiek z Krauzową, z powodu małego Edwardka 
chrzcinach u Weigeltów, ale spotkałyśmy SIR 
a wązkiej ścieżce do kąpieli i nie mogłam jej 
yminąć. Pozdrowiła mnie bardzo uprzejmie, A że 
byłam także rada, iż znajdę kogoś, z kimbj 
e można było wygadać, zaprosiłam ją na popo” 
dniu, na kawę. i 
Przyszła w istocie, ale sama. Edwardek po” 
əd? z jej mężem nad jezioro na motyle. Zrazu 
chciała się jakoś rozmowa kleić, Lecz ona 


skim*, a oraz rękojmią zwycięztwa, gdyby wojna 
nieuniknioną się okazała. 


Drogą na Paryż znowa się pojawia pogłoska, 
że w październiku nastąpi zjazd cara z Wil- 
helmem; miała ona wyjść z francuskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Jest to nie- 
prawdopodobnem. Półurzędowa Kölnische Ztg. cią- 
gnie jnż bilans z niendania się zjazdn i pisze: 

„Wobec niedwuznacznego usposobienia spo- 
łeczeństwa rosyjskiego, car musiałby się zdobyć 
na pewną odwagę, gdyby chciał był odwidzić na- 
szego sędziwego monarchę, ale też dlatego goto- 
waby była Rosja robić sobie pretensje do wdzię- 
czności Niemiec. Obecnie jak Rosja, tak i Niem- 
cy odzyskały swobodę działania, i mogą tem mo- 
cniej na guz zacieśnić sojusz swój z Austrja, im 
mniej na Rosję oglądać się odtąd potrzebują. Mię- 
dzy austrjackim a niemieckim poglądem na spra- 
wę bnłgarską zachodzi jeszcze niejaka różnica, 
ale ta dzisiaj nie już nie znaczy. Pozostawiamy 
Rosji znpełną swobodę w Bułgarji, ale odkąd prze- 
padła dla nas nadzieja przejednania Rosji, nie 
może być zadaniem naszem, abyśmy w drodze 
dyplomatycznej gięli opór sił opornych, jakie się 
przeciw planom rosyjskim ruszają w Europie.* 

Vossische Ztg. powiada dosadnie, że Niemcy 
odtąd nie będą myślały strzelać z dział swoich 
na wróble orjentalne. 

Z drugiej strony pisma rosyjskie nanowo 
podejmują walkę przeciw rządowi niemieckiemu. 
Petersb. Wiedom. podnoszą, że ks. Bismark cały 
półwysep Bałkański oddaje pod wpływy  Austrji 
„naszego największego nieprzyjaciela,“ a kanclerz 
Rosji nie odparł ciosów zadanych pod fałszywym 
pozorem przyjaźni. Niemiecka polityka zdąża do 
podkopania samoistności Rosji i do szkodzenia jej 
pod względem ekonomicznym. Naród rosyjski cał- 
kiem się zgadza na to, aby Rosja wycofała się 
z trójcesarskiego związku, i błogosławi ten po- 
stępek. 


Hr. Herbert Bismark ma się pojutrze 
udać do Friedrichsruhe na bardzo ważną naradę. 
Szegnastoletni syn Schnaebelego, który 
dnia 14. b. m. na drodze do Cheminoi przylepiał 
na drzewach podburzające plakaty, został przy 


przejściu granicy aresztowany i oddany sądowi 
w Metz. 


Jak słychać, zamierza sułtan przybyć do 
Berlina. 


Według Ajeneji Havasa sesja parla- 
mentarna we Francji zostania otwartą 
pomiędzy 15. a 20. października. Otwarcie jej 
chcą deputowani radykalni stanowczo przyspieszyć. 
Przyczyną tej gorliwości jest pismo hr. Paryża. 
Prezes gabinetn Rouvier pragnie z innego powo- 
du przyspieszenia sesji parlamentarnej, życzy on 
sobie, ażeby budżet nadzwyczajuy zniknął jak naj- 
prędzej z widowni; dojść zaś do tego może tylko 
przy pomocy pożyczki albo przez radykalniejsze 
jeszcze oszczędności, o powiększaniu bowiem do- 
chodów nie ma obecnie mowy. 

P. Rouvier zawiadomił przewodniczącego ko- 
misji budżetowej, Peytrala, że rząd wkrótce przed- 
stawi komisji szczegółowy wykaz dochodów i wy- 
datków w Tonkinie. Dzienniki zaczęły tymczasem 
ogłaszać ponfne relacje deputowanego p. Lannes- 
san, który wysłany był na Wschód przez rząd. 
Relacje te przedstawiają stan Tonkinu w świetle 
bardzo niepomyślnem. 


gbiakć północnej Francji mają La 
obotni i W 
Roubesn ników. Rozlepione plakaty 


X, zapowiadają rabunki. 


Z Rzymu donosz 
na Watykan 8 a 
naciekli. 


że zeszłej nocy rzucono 
ard, a sprawcy zamachu 


Wedłng wiadomości petersburski d. 20 
bm. Kjab chan wydał n e 
ców północnego Afganistanu, wzywając lud do po- 
wstania przeciw najemnikowi angielskiemu, Abdnr- 
rahmanowi. i 


poczęła chwalić kawę, i od słowa do sło 
nęła się gawędka, wśród której dowiedziała 
ku wielkiej mojej uciesze, że i ona zer 
Bergfeldami. | 
Krauzowa mówiła, że z rodziną tą niepodo- 
bna utrzymywać stosunków, że on znowu jest 23. 
dłużony po uszy, i że Emil tylko dlatego z t 
bogatą. kościstą panną Się zaręczył, ażeby ich 
z pasztetn wydobyć. Emil chodzi teraz ciągle 
w jasnych garnitarach, ale czy je narzeczona za- 
płaci, niewiadomo, bo stosunki się jeszcze nie wy- 
klarowały. Że zaś Bergfeldowie nie są w stanie 
łożyć na to, aby Emil udawał eleganta, to ka- 
GZ TT n ah jest u nich — rzekłam. 
— Nietylko skąpo, ale bieda — odparła 
Krauzowa. — Mnie to już oddawna uderzyło, że 
u nich nie ma już ani jednej filiżanki z uszkiem, 
a łyżeczki kupowane w bazarze. , : 
— Biednemu mężowi otworzą się dopiero 
wtedy oczy, jak ją zaskarzą za długi — rzekłam. 
Jak te dobrze, że się zerwało „Z lndźmi, którzy 
kiedyś będą mieli z sądami 1 więzieniami do 
czynienia... a y 
Na szczęście Muk mojej Betti był z nią 
właśnie w ogródku, bO gdy ta dziewczyna usły- 
Szy tylko nazwisko Bergfeldów, zaraz głowę zwie- 
sza. Ale przecież musi i ona dowiedzieć się kie- 
dyś, jak ludzie tę nieszczęsną rodzinę sądzą. 
„Około czwartej godziny miał pan Krauze 
wrócić z Rdwardkiem. wybrałyśmy się więc na 
Przeciw, nad jezioro. DO brzegu przybijał właśnie 
statek parowy; wysiadało wiele osób i całe wy- 
brzeże stało się bardzo Ożywionem. Zatrzymały 
BIę Nawei okwipaże. Zastałyśmy tu już pana Krau- 
2680 i Edwardka z siatkami na motyle, Przywi- 
taliśmy się i mówiliśmy 0 tem io owem, gdy 


rozwi- 
m się 
wałą z 


wtem krzyk przerażenia przerwał naszą rozmow 

A ę. 
Ha go Kranzowa, wołając: „Edward, E- 
ward |" 


Ale Edward głał najspokojniej na po- 
moście nadprzeżnym i patrzył w wodę. 


„2%, 


Sprawa bułgarska. 


Zdaje się. że stanowisko Niemiec w sprawie 
bułgarskiej najlepiej określa berliński korespon- 
dent londyńskiego Standarda, który z kompetent- 
nych źródeł czerpie. Korespondent ten pisze : 

„We wszystkich sprawach, odnoszących się 
do Bułgarji, zajmują Niemcy tylko teoretyczne i 
ściśle legalne stanowisko i w postawie tej wy- 
trwają bez względu ma to, eo uczynią inne mo- 
carstwa. Nie znaczy to wszakże, żeby Niemcy 
mogły popierać Rosję. Niemcy zbyt mało są in- 
teresowane, żaby mogły inaczej, jak w sposób 
akademiczny, traktować sprawę bułgarską. Skoroby 
Niemcy okazały przychylność dla ks. Koburga, to 
fakt ten wyzyskanoby w Rosji bezzwłocznie prze- 
ciw Niemcom. Z drugiej strony zaś, obecna po- 
stawa Niemiec jest nieszkodliwą dla „księcia Fer- 
dynanda, a zarazem odbiera panslawistom wszel- 
ki pretekst do obwiniania Niemiec, jakoby się 
przyczyniły do osiągnięcia tronu przez księcia. 
To też książę Bismark wytrwa w neutralności 
względem sprawy bułgarskiej, przedewszystkiem 
choćby dla tego, że w Berlinie utrzymuje się 
przekonanie, iż Rosja mimo pogróżek nie wystąpi 
czynnie w Bułgarji. O wyjścia Rosji z obecnej 
biernej postawy powątpiewają z powodów nastę- 
pującyeh: 1) finansowego niedomagania rządu 
rosyjskiego; 2) z powodu spóźnionej pory jesien- 
nej i 3) z powodu silnej niechęci cara do wojny. 
Turcja zresztą, tak samo jąk Rosja, nie myśłi 
przedsiębrać rzeczywistych kroków przeciw księ- 
ciu Ferdynandowi. Opozycja Porty objawia się 
tylko ze względów na Rosję lub z obawy przed 
nią. Wszystko zatem zależy od tego, czy się po- 
wiedzie Bułgarji wewnątrz rozwinąć bez przeszko- 
dy,i czy książę Ferdynand będzie w stanie ntrwa- 
lić swoje stanowisko, np. przez zażegnania nia- 
snasek stronnictw w księstwie, które Rosja oczy- 
wiście ciągle stara się o ile możności pogorszyć. 
Jeżeli się księciu powiedzie uniknąć konfliktn, to 
się stanowisko jego w Bułgarji utrwali, ponieważ 
sankcja mocarstw, wcześniej czy później, może 
być uzyskaną. Nawet Rosja sama i Francja po- 
godziłyby się w końcu z regulacją, którą Bułga- 
rja sobie dała przy pomocy księcia. Gdy więc ani 
Rosja, ani Francja nie mogą rozpoczynać wojny 
z Bnłgarją lub o Bnłgarję, to nie ma żadnej pod- 
stawy i obawy zawikłań wojennych." 


Do Polit. Corresp. donoszą z Konstantyno- 
pola : „Utrzymują tutaj, że Porta na teraz za u- 
kończoną uważa swoją dyplomatyczną akcję w spra- 
wie wysłania jen. Ernrota. Według wszelkich oznak 
bowiem do podejmowania dalszej akcji wtym kie- 
runku nikt obecnie nie przywiązuje wagi. Nato- 
miast widoezne są ciągłe dyplomatyczne napiera- 
nia na Porte, ażeby ją przekonać o konieczności 
podjęcia kroków przeciwko sprzecznemu z trakta- 
tem berlińskim stanowi rzeczy W Bułgarji, wyni- 
kającemu z pobytu i wykonywania władzy przez 
ks. Ferdynanda w Bułgarji. W tureckich kołach 
rządowych obawiają się represaliów na polu eko- 
nomicznem i w Azji Małej ze strony Rosji, a to 
tem więcej, że koła te miały się dowiedzieć o 
wpadających w oczy zarządzeniach na Kankazie, 
gdzie obecnie w. ks. Michał Mikołajewicz forty- 
fikacje zwiedza.“ 


Nowoje Wremia, które dotąd ciągle doma- 
gało się zbrojnej interwencji Rosji w Bułgarji, 
oświadcza w ostatnim artyknle, że Bułgarja dla 
Rosji stracona, i że nie ma już sposobu pozyska- 
nia jej dla Rosji. Winę takiego objawu przypi- 
suje dziennik rosyjski koalicji Turcji, Anglii, Au- 
strji i Włoch, które to państwa mają skrycie stać 
po stronie ks. Keburga. 


Jeden z redaktorów Wien. Allg. Ztg. roz- 
mawiał z sekretarzem ks. Ferdynanda, radcą 
Fleischmanem, który wyraził przekonanie, że 
książę porozumie się z konsulami zagranicznymi. 
Opozycja w kraju istnieje ciągle, podtrzymywana 
za pomocą rosyjskich rubli. Wybory jednak, o ile 
sądzić można, wypadną po myśli rządn. Z Portą 
potrafi się książę niewątpliwie poroznmieć. Stron- 


Cóż to się stało? Ludzie biegli na brzeg. 
Wołano, że jakiś chłopiec wpadł do wody. Ryba- 
cy odwiązywali czółno, ale nim zdołali odbić z 
niem od brzegu, skoczył już ktoś jak błyskawica 
i zanurzył się pod wodą. a 

Nastała chwila trwożnego oczekiwania. 

— Tu, tu jest! — wołali jedni. 

— Czy chwycił go? — pytali inni. 

— Nie | Daje znowu nurka. i 

I znowu zagłębił się nieznany nam człowiek 
i znowu wypłynął... Tym razem trzymał ręką 

łopczynę i złożył go w czółnie, z którem się 

RRS ka niemu zbliżono. API 
a brze kobieta. c 

rzucić w Ró sur R if jej. ten chłopak, 

którego złożono w czółnie. Wstrzymano ją prze- 

mocą. ' 

Gdy ezółno przybiło do brzegu, a matka uj- 
rzała przed sobą dziecinę błaią bez ruchu, bez 
Życia, padła złamana rozpaczą. Chłopczynę zanie” 
siono do budki kąpielowej, y ' 

Mnie się zdawało, że piękności natury zni- 
knęły jednej chwili, gdy W zakradła się tak 
niespodzianie w ten Świat słoneczny. ażeby unieść 
młode życie w swoją krainę deleką Í smutną... 
Nie widziałam już niebieskich wód Jeziora z jego 
malowniczemi wybrzeżami 1 pann. Lo 
miałam przed oczami tylko tę budkę, kąpielową, 
gdzie zaniesiono biednego chłopczy 5e 1 tych ludzi, 
którzy się tłoczyli przed zamknięti m drzwiam!, 
jak gdybym się miała od "A owiedzieć, czy 
jest nadzieja, żeby to młode ciałko przywołać do 
życia. i ] 

Rodzice chłopezyny byli wewnątrz. Nieopo- 
dal czekał powóz, a furman Stojący przy koniach, 
nie spnszczał oka z budki kąpielowej. Czy będzie 
mógł jeszcze swego panicza Wysadzić na konia? 
Czy usłyszy jeszcze od niego: „Janie, pojedziemy 
na spacer, ja siądę koło ciebie na koźle, a ty mi 
potem dasz trochę lejeów d0 reki“... 


nietwo Battenberga zachowuje się z wszelką lo- 
jalnością. 


Karawelowcy i cankowiści mają dzisiaj od- 


być naradę nad planem jednakowego postępywa- 
nia przy wyborach. 


Do Sofii przybył konsnl niemiecki Aichber- 
ger dla objęcia urzędowania. 

Wychodźca bułgarski Neiezow został z Ru- 
munii wydalony. 
| a "ENAR 


Wyjazd ministra oświaty do Galicji. 


Program podróży ministra oświaty dr. 
Gautscha do Galicji, jest wedłng gazety 
urzędowej nastepujący: P. minister wyjedzie po- 
ciągiem pospiesznym dnia 29. b. m. w południe 
z Wiednia i stanie tegoż samego dnia wieczorem 
w Krakowie. D. 30. b. m. nastąpi zwidzanie za- 
kładów naukowych i szkolnych krakowskich, a 1. 
października ornści p. minister Kraków pociągiem, 
wychodzącym ztamtąd o godz. 6. rano w kiernukn 
do Przemyśla. W Bochni p. minister zatrzyma się 
przez gedzinę, celem zwidzenia tamtejszego gimna- 
zjuma, i uda się następnie pociągiem pospiesznym 
do Przemyśla, gdzie stanie około 2. po południu. 


do 4/11. godz. następnego dnia rano. O tym cza- 
sie uda się dr. Gautsch do Stanisławowa, gdzie 
pozostanie do 10. rano. O 10. rano wyjedzie p. 
minister do Czerniowiec, gdzie wiec stanie 3. pa- 
ździernika w południe. Tutaj zabawi p. minister 
dnia 4. października, przedsięweśmie ztąd wycie- 
czkę do Radowic i wyjedzie 5 października o 2. 
po południu do Lwowa, dokąd przybędzie d. 5. 
wieczorem. 

Dnie 5. i 6. października przeznaczone są 
na wizytację lwowskich zakładów szkolnych, o0- 
prócz tego nastąpi wycieczka do Drohowyża dla 
zwiedzenia zakładu Skarbkowskiego, a godz. 2. 
popołndniu d. 7. października opuści p. minister 
Lwów, udając się pociągiem pospiesznym wprost 
do Wiednia. Towarzyszyć będą p. ministrowi 0- 
świecenia p. radca ministerjalny dr. Edward Rit- 
tner (były profesor prawa we Lwowie) i sekre- 
tarz prezydjalny p. F raydenegg-Monzello. 


Gazeta urzędowa dodaje do tej podróży na- 
stępujący komentarz: „Obecny minister oświaty 
dał w przeciągu swojego urzędowania już nieje- 
dnokrotnie dowód, że stars się być zupełnie ob- 
jekcywnym, i że nie powoduje się nprzedzeniami 
jakiejkolwiekbądź natury. Szczególniej dla Galicji 
okazywał dr. Gautsch, przy każdej sposobności 
prawdziwą sympatję. Zeby tylko podnieść zarzą: 
dzenia jego z ostatnich czasów, wskażemy na to, 
że p. minister powołał niedawno kilka młodych 
sił polskich do pracy w ministerstwie oświaty, 
że ma zamiar powołać obecnie jednego z profe- 
gorów gimnazjalnych do urzędowania w temże mi- 
nisterstwie, że stypendjnm dla kandydata na pro- 
fesora fizjologii i anatomii w uniwersytecie lwow- 
skim — zawiązek możliwego wydziału lekarskie- 
go tegoż uniwersytetu — zostało z gotowością 
przyzwolone. Nie wspominamy jnż o tem, że nie- 
dawno dopiero Collegium novum uniwersytetu 
krakowskiego przyszło pod auspicjami obecnego 
p. ministra oświaty do skutku, że p. minister 
brał udział w tej uroczystości otwarcia. występu- 
jąc wszędzie z wielkiem uznaniem i sympatją 
dla Galicji. To też nie ulega wątpliwości, że i 
obecną podróż przedsiębierze p. minister, ożywio- 
ny najlepszemi chęciami dla naszego krajn. Je- 
żeli znachodzą się w szkolnictwie naszem Sprawy, 
potrzebujące wyjaśnienia ; jeżeli społeczeńatwo 
nasze ma w tym kierunku żądania, oparte na 
prawdziwej potrzebie: to obecność szefa ad- 
ministracji szkolnictwa austrjackiego w pośrodku 
nas powinna się przyczynić do wyjaśnienia nie- 
jednej sprawy, do zwrócenia uwagi p. ministra 
na nasze Żądania i do przekonania go 0 rzeczy- 
wistem uprawnienin tychże. Dr. Gantsch chce po- 
znać stosnnki i potrzeby szkolne naszego kraju, 


Tutaj zabawi dr. Gantsch do wieczora, a o 1/29. | ażeby nasze sfery szkolne skorzystały ze sposo- 
nda się do Chyrowa, gdzie przenocuje 1 zabawi | bności i już teraz przygotowywały materjał dla 


2) (o czynić należy wobec nierzetelnej kon- 
handlowej ? 


niechże sfery kompetentne zadanie to mu ula- 
twią. Jeżeli dobra chęć i objektywność z jednej 
strony navotka na odpowiednie przedstawienie 
rzeczy i dobre poinformowanie z drugiej strony, 
to wynik współdziałania tych dwóch czynników 
musi być dla krajn i społeczeństwa naszego ko- 
rzystnym.* 

Czas podaje o tej podróży korespondencją 
wiedeńską, pochodzącą z tego samego źródła, co 
komunikat gazety urzędowej. W komentarzu tej 
korspondencji czytamy : 

„Jaż powyżej naszkicowany program podró- 
ży dr. Gantscha dowodzi, że minister oświaty wybrał 
giównie te miejscowości za stacje podróży, w któ- 
rych aktnalne sprawy szkolne lnb wyznaniowe sto- 
ją na porządkn dziennym. Tak będzie miał mini- 
ster sposobność zbadania stosunków gimnazjum 
bocheńskiego. Sprawa uzupełnienia istniejącego tam 
gimnazjum, nie przestaje zajmować uwagi sfer 
ministerjalnych. 

„Tak będzie minister mógł dalej zbadać sto- 
sunki gimnazjum przemyskiego j kwestję klas pa- 
ralelaych rnskich tegoż gimnazjum, tak będzie 
minister mógl poznać stosunki najnowszego bi- 
sknpstwa grecko-unickiego, jego położenie finansc- 
we, i zetknąć się z ks. biskupem Pełeszem. 

Osobiste spotkanie się naszych sfer szkolnych 
z szefem administracji szkolnictwa anstrjackiego, 
może bez porównania więcej pomódz niejednej 
sprawie, jak najpiękniejsze i najwięcej ugrnntowa- 
ne wywody pisemne. To też należałoby życzyć, 


przedłożenia go ministrowi, należałoby życzyć, 
ażeby już teraz u nas rozważono, co dla rozwoju 
szkolnictwa naszego jest rzeczywiście po- 
trzebnem. 

Dr. Gautsch posiada dla Galicji prawdziwą 
sympatje, i stara się, o ile możności, wśród całe- 
go legionu żądań, rozpoznać te, których wykona- 
nie dla kraju i naszego społeczeństwa jest naglące 
i niezbędnie potrzeba, W ministerjam oświaty 
posiada dr. Gautsch tak znakomitą siłę, jak dr. 
Edward Rittner, który jest o naszych stosunkach 
szkolnych tak dokładnie poinformowany, jak mało 
kto w kraju, i do którego zdania minister nader 
wielką przywiązuje wagę; obecnie chce się mini- 
ster sam przekonać o stanie naszego szkolnictwa. 
Jedynie od nas samych zależy, ażeby podróż ta 
przyniosła dla Galicji jak najlepsze skutki.“ 


Zjazd kraj. Towarzystwa kupców 
i przemysłowców. 


- Kraków d. 20. września. 

(A) Dziś o godz. rano rozpoczęło się w sali 
ratuszowej drugie plenarne posiedzenie Zjazdn To- 
warzystwa kupców i przemysłowców, Przewo= 
dnictwo objął Dr. Jarnatowski z Peznania. Przy- 
stąpiono dv rozpatrzenia wniosków przedstawionych 
przez sekcje zjazdu. 

Elaborat sekcji I, handlowej, przedstawił jako 
referent tejże p. Czapczyński. Po odczytaniu 
krótkiego nzasadnienia przedłożył do dysknsji a 
nestępnie uchwały zgromadzenia następujące py- 
tania i względnie wnioski: 


1) Co wpływa u nas ba niekorzystny rozwój 
handlu? 


3) Czy nie należałoby zaprowadzić jednolitej 
normy postępowania przy ndzielaniu sklepowego 
kredytu ? 

W debacie, która się nad wnioskami temi 
wywiązała, zabierali głos liczni uczestnicy zjazdn. 
Punkt 1. wywołał opozycję. Przeciwko niemo prze- 
mawiali p. Andrzejowski z Poznańskiego, Solecki, 
Adamski, Starkel. Żądanie, ażeby przystępnjący 
był zniewolony wykazywać się pewnym majątkiem, 
nważano za ograniczenie bezsknteczne i niaewiodące 
wcale do zamierzonego celu. P. Starkel przypemi- 
nał, że już dawniej było tak, i jakiż z tego był 
skutek? Oto, że otwierający handel brał od li- 
chwiarza potrzebną kwotę pieniędzy, wykazywał 
się nią w urzędzie, a gdy tylko zeszedł ze scho- 


| dów, zwracał pożyczoną sumę i płacił umówioną 
„o A MB R. o W 
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Był to gorący dzień letni, a przecież zda- 
wało mi się, że od czaso do czasu przelatuje po 
nad wodą jakieś tchnienie lodowate, od sj 
dreszez mnie przechodził. I pomimo niemałej gro- 
mady ciekawych, było cicho. | 

Wtem szepnęła mi Betti: 

— Mamciu, mamcia ! Widziałam coś stra- 
sznego. 

— Co takiego? — zapytałam pólgłosem. 

— Jeśli ten chłopak żyje, to ci powiem — 
odparła szepcząc. — Może mnie wzrok łudził, ale 
Kranzowa widziaa także, 

— A gdzież są Krauzowie ? 

Oglądnęłyśmy się na około, lecz 
już nie byłe. 

Chciałam Betti dalej wypytywać, gdy wtem 
otwarły się drzwi budki kąpielówej. udzie biegli 
ze ścieżki na brzeg jeziora. 

— Czy żyje? — pytano zewsząd. 

— Żyje! 

Potem wyszedł ojciec, który niósł chłopca, 
otułonego w pled i chustki. Za nim postępowała 
biedna matka, wsparta na ramienin posłngaczki 
kąpielowej, Wsiedli do powozu. Furman wskoczył 
na kozioł i obróciwszy się, zaglądnął do powozn. 
Twarz ma się rozjaśniła, zaciął konie i znikli. 


Ciekawi rozeszli się. Zostala tylko gromadta 
młodych lndzi, którzy zdawali się na kogoś cze- 
kać. Jakoż oczekiwany wyszedł z budki. Woda 
ciekła z jego odzieży. Był to ów młody człowiek, 
który wyratował chłopczynę. 

Młodzi Indzie skoczyli ku niemn i ściskali 
go za ręce, a porem naradzali się nad czemś Zbli- 
żyłam się ku nim. 

— Moi panowie — rzeklam — ja mieszkam 
tu w pobliżu. Dozwólcie mi wziąć w opieke wa- 
szego dzieluego przyjaciela, gdyż w tem mokrem 
odzieniu nie może przecież chodzić. 

Zaczęli się wymawiać, ale trafili ną upartą. 
Postawiłam na swojem. 


Kranzów 


Poszli z nami. Przed domem pożegnali nas 
uprzejmie i przyrzekli zjawić się znown wieczo- 
rem. Jeden z nich zbliżył się kn wybawey chło- 
paka, położył mu rękę na ramienia, spojrzał ma 
w oczy i rzekł. 

— No, baw się dobrze, Feliksie! 
-Musieli to być serdeczni przyjaciele, i to mi 
się podobało. Potem młodzi zwrócili się ku zam- 
kowi, a myśmy weszli do domu. 

Młody człowiek rzekł: 

— Pozwoli pani, że się przedstawię. 
wam się Feliks Schmidt, 

— Ja jestem Bucholcowa. No, chodź pan do 
sypialni. Oto szlafrok i ranne ubranie mojego mę- 
ża, tu koszula i skarpetki. Pantofle stoją w ką- 
cie. Przebieraj się pan zaraz. Czy pan będziesz 
pił kawe, czy grog? 

— (rog nie zaszkodziłby wcale. 

— Będziesz pan miał grog. Tylko czemprę- 
dzej z tych mokrych sukień | 

„ Poszłam do kuchni i roznieciłam ogień. Po 
chwili uchyliły się drzwi od pokoja i ukazał się 
w nich pan Feliks Schmidt, 

„— Ja panią tak trudzę — rzekł z zakłopota- 
niem. 

— Ale eo pan mówisz | — zawołałam i wziąw- 
szy go za ramię wciągnęłam do drugiego pokoju. 
lu poszdziłam go w dnżym foteln poręczowym i 
dopiero się mu dobrze przypatrzyłam. Sądząc po- 
sukniach, był to niby mój mąż, a przecież nie był 
im. Mój Karol jest brunetem, a ten młody czło- 
wiek był blondynem: mój Karol nosi faworyty, 
a ten ma wąsy, z któremi mn wcale do twarzy. 
Ała przecież jest między nimi jakieś podobieństwo, 
bo i mój Karol był takim świeżym i kwitnącym, 
gdyśmy się poznali, a ja ani przeczuwałam, jak 
go kiedyś pokocham. 


Nazy- 


(O. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Września 1887. 


kwotę 7a doznaną grzeczność. Wniosków nie ma- |go, iżby Zjazd nie później jak do trzech lat był 


jacych praktycznej doniosłości nie należy uchwa- 
lać. P. J. Lewicki kładł nacisk na to, że należy 
domagać się nie wykazania jedynie, lecz posiadania 
majątku i że pod tym względem pożądaneby były 
potwierdzenia ze strony władz, up. magistratu. 
Pomimo obrony nie ntrzymał się jednak wnio- 
sek sokcji i upadł znaczuą większością głosów. 

Dłoższa debata w której brali ndział pp. 
Siekierski z pod Tarnowa, Andrzejewski, Abry- 
3owski, Solecki i inni, toczyła sie także nad wmio- 
skami sekcji, zalecającemi ustalenie norm kredy- 
owania między kupcem a odbiorcami. Zalecono 
tale przyznawanie stronom skonta w razie płace- 
lia gotówką, a w razie kredytowania na czas, żą- 
łanie wekslów o sześcio miesiącach, z któremi, 
x razie niesłowności odbiorcy, krótsza jest proce- 
Inra sądowa itd. 

Z wyjątkiem punktn 1). zostały wszystkie inne 
nioski sekcji prawie jednomyślnie przyjęte. 

Po uchwaleniu wniosków sekcji, przedstawił 
w Szukiewicz samodzielnie jeszcze jeden 
iniosek, który w sekcji nie znalazł należytego 
oparcia. Wniosek ten zmierza do tego, ażeby się 
r kraju starano o tworzenie składów hurtownych. 
N niektórsch gałęziach mają składy takie do- 
ychczas tylko żydzi. Wnioskodawcy idzie o to, 
żeby zysk, który opłacamy wiedeńskim i innym 
nrtownikom, oraz komiwoja*erom, został w domno. 
Widzi w tem wielkie ułatwienie dla kupców po- 
aniejszych i należyte uregnlowanie handln krajo- 
rego. Wprawdzie na ostatnim zjeździe nchwalono 
akże coś podobnego, lecz nic się nie stało, mo- 
rea żąda zatem, aby zjazd ponownie tworzenie 
akich składów w kraju zalecił. 

Po krótkiej wyjaśmiającej debacie nchwalono 
mmiosok p. Szukiewicza. 

Referat sekcji IL przemysłowej, przedstawił 
ardzo wymownie p. Chylewski, fabrykant machin 
olniczych z Tarnowa. Wnioski, które przedłożyła 
gromadzeniu sekcja przemysłowa. są następujace: 

1) Co należałoby przedsięwziąć dla podnia- 
ienia u nas przemysłu domowego i rękodzielni- 
zego ? 

2) Jakie rodzaje przemysłn możnaby n nas 

ogólną korzyścią fabrycznie rozwinąć ? 

3) Czy nie byłoby na czasie istniejące u nas 
towarzyszenia produkcyjne tego samego rodzaju 
ączyć w odvowiednie związki? 

4) Jakie są u nas główne przeszkody do roz- 
roju przemysłu krajowego i co należałoby przed- 
ięwziąć dla nsunięcia tychże ? 

Referat ten i wywody referenta przyjęło zgro- 
nadzenie oklaskami. W rozprawie która się nad 
liemi wywiazała, zgadzali się wszyscy na nosta- 
wione wnioski, robili atoli jeszcze dodatkowe u- 
sagi. l tak p. Andrzejewski utyskiwał, że 
lo rzemiosł przeznaczają zazwyczaj taką mło-lzież, 
ttóra się uczyć już nie chce, a więc niedołegów, 
1 których i pod względem wydoskonalenia się w 
zawodzie rękodzielniczym zachodzą trudności. 


P. Siekierski, garbarz, podnosił z naci- 
kiem, ażeby dla popierania k.ajowego przemysłu 
oozyskiwać kola inteligentne i sfery wyższe, a 
piętnować hańbą sprowadzanie wyrobów zagrani- 
sznych w takim zakre ie. w którym wyroby kra- 
jowe są zupełnie zadowalniające. W skórach np. 
których fabrykacją zajmnje się mowca, jest jeszcze 
siągle lekceważenie wyrobu krajowego. Pięć milio- 
nów zł wychodzi jeszcze z kraju na skóry za- 
Zraulcżne. 

P. Kornecki uderzył gorąco na rząd, że 
dążeń przemysłowych w kraju nie popiera szcze- 
rze i skutecznie, i ża przepisy istniejących ustaw 
zsstosownje raczej na korzyść żydów, handlujących 
taudetą zagraniczną, niż na korzyść krajowych prze- 
mysłowców. 

Inżynier U dər ski domagał sie, ażeby we 
wnioskach sekcyj wskazano szczególniej na te 
kierunki przemysłu krajowego, które rozwijać na- 
leży, wymieniając między innemi cnkrowarstwo, 
papiernictwo, garbarstwe, sukiennietwo. 

R-ferent Chyle wski stanął jednak bar- 
dzo wymownie w obronie zasady, która przewo- 
dniczyła w sekcji, ażeby zalecić najprzód organi- 
zację tych kierunków przemysłu, które mniejsze- 
mi kapitałami i na mniejszą skalę dadzą się ro- 
zwinąć, gdyż my nie możemy marzyć o przemyśle 
wielkim, nie mając dosychczas małego, i stopniowo 
tylko budować nam należy. 

Zapatrywanie to odniosło zwycięztwo. Zgro- 
madzeni uchwalili en bloc prawie jednogłośnie po- 
wyższe wnioski sekcji. 

W imieniu sekcji III. ogólnej, wystąpił p. 
Jakób Lewicki z wnioskiem, zalecającym utwo- 
rzenie w łonie Towarzystwa kupców i przemy- 
ałowców osobnego dziaiu, mającego służyć do udzie- 
lania zapomóg, emerytur i zasiłków wdowom i sie- 
rotom po członkach towarzystwa. 

Przeciw temu wnioskowi postawił p. Wład. 
Lech wniosek samodzieluy, ażeby krajowe Tow. 
kupców i przemysłowców, co do działu zabezpie- 
czeń zapomóg, emerytur i pensji złączyło się z to- 
warzystwem „Rodzina“, które właśnie tylko ten 
col ma na oku, gdyż nie należy nam sił rozdra- 
bniać. 

Wniosek ten poparł dr. Bliziński prze- 
widując, iż rozszerzanie się Tow. kraj. kupców i 
przemysł. we wskazanym kiernukn byłoby z usta- 
wowych względów niemo/liwe podczas gdy kwi- 
tnący stan towarzystwa „Rodzina* zachęca de 
akowmbinowania z niem czynności zabezpieczenia. 

Przeciw wnioskowi p. Lecba wystąpili je- 
dnak p. Ihnatowicz i referent, wskazując, że takie 
stowarzyszenia np. jak Stowarzyszenie prywatnych 
oficjalistów „Gwiazda” i inne, cel ten w łonie 
swem własnem w sposób zupełnie zadowalniający 
osiągają, że zatem i Tow. kraj. knpców i przemy- 
słowców może z powodzeniem dział ów otworzyć, 
a nabędzie tem samem więcej dróg do zaintere- 
sowania swych członków i potężniejszego rozwi- 
jania sę. Nie abliża to weale „Rodzinie* i nie 
może przynieść wcale szkody tej tak pożytecznej 
i tak dzielnie rozwijającej się instytncji. 

Za wnioskiem p. Lecha przemawiał jeszcze 
p. Mikaliński, a po logicznem zbiciu zdania 
oponentów przez referenta p. Lewickiego, przystą- 
pivuo do głosowania, Znaczna większość oświad- 
czyła się za wnioskiem sokcji. 

„ Po wyczerpaniu referatów 
wil p. Grosse wniosek, ażeby zjatd udał się 
do rządu ze zwróceniem uwagi na znaczne defran- 
dacje cłowe, które się w Wiedniu szczególniej od- 
bywają, i prosił go o energiczne zaradzenie złemu 
w obronie uczciwego ku iectwa. 

Zgromadzeni uchwalili to jednogłośnie z do- 
daniem tej uwagi, ażeby pismo odnośne wręczono. 
jeśli można. zaraz, bawiącemn jeszcze w Krakowie 
ministrowi Dunajewskiemn. 

P. Chylewski wyuurzył następnie życzenie 
i prośbę, ażeby Zarząd kraj. Tow. kupców 1 prze- 
mysłowców uchwały zjazdn energicznie w Życie 
wprowadził. 

Co do ezasu i miejsca przyszłego zjazdn, 
zgodzono się na wniosek p. Lewickiego, ażeby 
rozstrzygnięcie tej sprawy pozostawiono zarządowi 
Towarzystwa, z tym atoli dodatkiem p. G ross e- 


sekcyjnycb, posta- 


zwołany. 

Po wyczerpanin porządku dziennego około 
godz. 1!/, pożegnał zgromadzonych ciepłemi słowy 
przewodniczący dr. Jarnatowski i ogłosił zjazd za 
zamknięty. 

O godz. 6tej odbędzie się na Strzelnicy uczta 
pożegnalna. 


* 
m 


Kraków d. 20. września. (Telegram). Na 
bankiet kupców i przemysłowców przybyło około 
sto osób. Jarnatowski wniósł zdrowie prezydenta 
miasta Szlachtowskiego, który odpowiedział toa- 
stem na cześć odjeżdżających. Chylewski w gorą- 
cej przemowie wnosi toast na cześć nieobecnego 
prezesa wystawy, hr. Artura Potockiego., syna 
Adama, wielkiego patrjoty. Prezes zjazdu Fischer 
wnosi zdrowie Mikolascha, Solecki Fischera, lhna- 
towicz Jakubowskiego, Biasion Jarnatowskiego i 
Poznańczyków. Jarnatowski ciepło dziękuje : „My 
nie zwątpiliśmy, wzmacniamy stan średni.“ Jaku- 
bowski wnosi toast na zespolenie pracy. Starkel, 
redaktor Gazety Nar. wnosi w gorącej przemowie 
wśród ciągłych oklasków toast na cześć mieszczan 
krakowskich: „Gdy starsza brać nasza w ciągłej 
walce z pikielhaubami i markami omdlewa, trze- 
ba pomocy mieszczaństwa. Gmachy krakowskie są 
nietylko pemnikami sławy, ale i pomnikami pracy 
rękodzielników polskich. Dawne mieszczaństwo kra- 
kowskie, to potomstwo Wierzynka, z dziada pra- 
dziada chlnbnie firmę utrzymujące. Praca sumien- 
na, wytrwała, bez blagi, praca przez siebie i swo- 
ich dla Ojczyzny, to ideał mieszczaństwa !“ 

Kornecki wznosi toast na cześć dzielnej pra- 
sy w ręce Starkla; redaktor Czasu Chyliński 
dzięknje od prasy. Prof. Szukiewicz wnosi toast na 
wzrost przemysłu, Ihnatowicz wnosi zdrowie pre- 
zesa kongregacji kupieckiej Fedorowicza, Biasion 
pań, Grosse „kochajmy się!*, Gawlikowski Po- 
znańczyków, Andrzejewski (Poznańczyk) na cześć 
mężów broniących Wielkopolski, Miłaszewski ma- 
tek polskich, Chylewski Siebierskiego i Petry- 
kiewicza, wiarnsów z r. 1831, Grosse inicjatora 
Towarzystwa, Ihnatowicza. Panował duch brater- 
ski, podniosły. 


Z Izby sądowej. 
(Filemon Zalewski i Jenny Nathanson.) 


Wiedeń 20. września. 

Dziś o godzinie 9. rano rozpoczął się proces 
defraudanta Zalewskiego, tak niecierpliwie oczekiwany 
przez żądnych wrażeń Wiedeńczyków. Jnż od tygo- 
dnia nie można było dostać biletów wstępu na salę 
sądową, to też i jednego wolnego miejsca niktby w 
niej nie znalazł; szczególnie płeć piękna wystąpiła z 
wieloma przedstawicielkami. Ponieważ główne mo- 
menta tej sprawy „romantycznego oszusta“ dobrze 
znane są waszym czytelnikom, gdyż przedtem po- 
dawaliście z możliwą dokładnością przebieg tak zwa- 
nej tu „afery Zalewskiego*, przeto ograniczę się w 
mem sprawozdaniu li tylko do szczegółów, które jako 
świeżo wykryte przy rozprawie, nie mogły być przed- 
tem znane. 

Przewodniczy rozprawie radca Holtzinger, o- 
skarza szef wiedeńskiej prokuratorji Y. Soos, Zalew- 
skiego broni dr. Ellbogen, Jenny Nathanson dr. 
Nenda. 

Odczytany akt oskarzenia brzmi: 

C. k. prokuretorja państwa we Wiedniu wnosi 
oskarżenie : 

I. Przeciwko Filemonowi Zalewskiemu, urodzo- 
nemu w Sapohowie w Galicji, 32 lat mającemu, re- 
ligii grecko-katolickiej, żonatemu, e. k. asystentowi 
pocztowemu, karanemu 6 miesiącami więzienia za 
współwinę w zbrodni nadużycia władzy urzędowej. 

II. Przeciw Joannie Nathansohn, urodzenej w 
Wiedniu, lat 27, religii katolickiej, niezamężnej, na- 
uczycielce języków i muzyki, sądownie nieposzlako- 
wanej. 

I. Filemon Zalewski popełnił dnia 26. maja 
1887. w Wiedniu, jako c. k. asystent pocztowy przy 
urzędzie nadawczym c. k. głównej poczty wiedeńskiej, 
zbrodnię nadużycia przez to. że 20 listów z pienią- 
dzmi z ogólną zawartością 147 599 zł. i 7.800 fran- 
ków otrzymanych do kartowania od arzędnika, który 


je przyjął, od pocztowego postępowania nsnnął, otwo- : 


rzył i zawartość ich sobie przywłaszczył, przez co 
skarb pocztowy poniósł szkodę w wysokości powy- 
żej określonej; a zatem dopuścił się zbrodni nadu- 
życia władzy urzędowej wedle $. 101. u. k. ka- 
ranej, wedle $. 108 u. k. najwyższym stopniem 
kary. 
Jenny Nathanson popełniła w Wiedniu w r. 
1887., przez to, że ukrywała Filemona Zalewskiego, 
wiedząc o popełnionej przez niego zbrodni, w umy- 
ślnie na ten cel najętem pomieszkanin, przy Engel- 
gasse nr. 10 w VI. dzielnicy miasta, a to wówczas, 
kiedy go policja już ścigała listami gończemi, że mu 
dostarezyła środków do przebrania się za kobietę. ja- 
ko też dokumentów podróżnych i ułatwiła ueieczkę, 
wydając go w przebraniu kobiecem za swoją poko- 


| 
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zniszczenie Niemiec i przeobrażenia Austro-Węgier 


* Kolej państwowa rozpisuje ofsrty na roboty 


w słowiańsko-federacyjne państwo, przeprowadzenie | rekonstrukcyjne części warsztatów kolejowych w Stryju. 
związku między Francją, Rosją i Austrją, aby zniwe- Roboty wykonać się mające są ciesielskie, blachar- | min. Ferrona — kawalerja francuzka. Sposób ten 
czyć potęgę Niemiec. Do związku należało wiele osób skie, Ślusarskie i stolarskie i oddane zostaną jednemu 
z kół wojskowych; austrjackich poddanych zna pod- przedsiębiorcy za sumę ryczałtową. Termin do wnie- 


sąday tylko po imieniu. 


Prezydent np. nazywał się sienia oferty upływa z dniem 30. bm. o godzinie 12 


Artur. Z Rosjan wymienił Zalewski pomiędzy innymi; w południe. Wadium wynosi 5°% sumy oferowanej, 


nieboszczyka Katkowa. 


a roboty do 1. grudnia b. r. mają być wykończone. 


Wymienione nazwiska czterech spiskowców Ro- Bliższych szczegółów udziela biuro konserwacji kolei 
sjan wywołały swą nieprawdopodobnością ogólną we- państwowych we Lwowie w godzinach urzędowych. 


sołość w sali rozpraw. 
Cała ta bajka nie znalazła u publiczności naj- 


* Zmiany w posiadaniu gruntów. W celu 


przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w po- 


mniejszej wiary, a tembardziej u sądu lub prokuratora. , siadanin grnntów, tndzież w celu innych urzędowych 


W kołach adwokatów panuje wielkie oburzenie na 
obrońcę, który skłonił względnie zgodził się na tego 
rodzaju obronę. 

Jenny Nathanson, następnie przesłuchana, spra- 
wia nader sympatyczne wrażenie Z cechami prawdzi- 
wości opowiada ona, że znała Zalewskiego pod fał- 
szywem nazwiskiem i nie wiedziała, kim on jest. 
Kochała go z całego serca. 

Przesłuchany świadek, radca pocztowy Dosko- 
czil stwierdza, że Zalewskiego przyjęto do poczty, 
gdyż ministerstwo poleciło dać mu posadę, Zalewski 
podnosi , że miał protekcję „wysoko postawionej 
damy“. 

Następnie odroczono rozprawę do doia jutrzej- 
szege godziny 9. rano. 


kronika miejscowa | zamiejscówa. 


Lwów dnia 21. września. 


* Mianowanie. Minister wyznań i oświaty za- 


mianował suplenta wiedeńskiej szkoły przemysłowej, 
Edwarda Kaczorowskiego, rzeczywistym nauczycielem 
budownietwa przy szkole przemysłowej w Imst. 


— Docentem historji sztuki w Wiedniu zo- 
stał zamianowany Strzygowski. 


* Dr. Józef Wereszczyński, członek Wy- 
działu krajowego, wyjechał na dni kilka do Kra- 
kowa. 

* Posel Otton Hausner wystąpił z komiteta 
sędziów wystawy sztuki polskiej. Powodem, który 
skłonił p posła do złożenia godności sędziego było, jak 
donosi Nowa Reforma, lekceważenie z jakiem komi- 
tet wystawy traktował sędziów. 


* Rodzinę hr. Potockich, posiadających — 
jak wiadomo — ogromne dobra pod rosyjskim za- 
borem, dotknął także ukaz o cudzoziemcach. Deien- 
nik Polski, z którego tę wiadomość czerpiemy, do- 
wiadnje się, że w celu utrzymania dóbr zakordono- 
wych w rodzie Potockich (obok innych prześliczny 
klucz Antoniński na Wołyniu) mnsiał młody hr. Józef 
Potocki, pozostający dotychczas w rządowej służbie 
austrjackiej jako komisarz powiatowy. przyjąć pod- 
daństwo rosyjskie a tem samem zrezygnować z dalszej 
karjery urzędowej w Galicji. 

* Konfiskata. Jnż po zamknięcin wczorajszego 
numeru otrzymaliśmy z Krakowa depeszę donoszącą 
nam, że onegdajszy numer Nowej Reformy znowu 
został skonfiskowany za artykuł w kronice p. t. „Po- 
mieszkanie dla p. starosty. * 


* Z wyprawy do Ameryki. Rok temu wyje- 
chali ze Slobody rungurskiej pp. Rieger i Znber wraz 
z dziesięcioma robotnikami, przeważnie mazurami, 
do Ameryki dokąd jako wiertnicy szybów naftowych 
zostali zaangażowani przez towarzystwo eksploatacyjne 
Mendozyjskie, Wczoraj powrócili wszyscy szczęśliwie 
do Lwowa. Pracowali rok cały w  Kordyljerach 
w Secco de Cacheuta i wywiercili cztery szyby, z któ- 
rych dwa są bardzo obfite. Wiercenia te rozpoczęto 
na zupełnej pustce; dziś stoją juź tam liczne zabudo- 
wania fabryczne i mieszkalne i niewątpliwie w ciągu 
roku założonem zostanie tam miasto. Obecnie już bu- 
duje się kolej z Mendozy do tej kopalni, a następnie 
bndować się będzie do Chilli. Robotników naszych 
chwalili Amerykanie bardzo, — i z wielu stron ro- 
biono p. Riegerowi nowe oferty. Kompania caża wy- 
gląda zdrowo i świeżo — i do nowej pracy gotowa. 
Ze Lwowa wyjechali dziś wszyscy de Słobody rnn- 
gurskiej. 

* Zjazd adwokatów. Wczoraj edbyło się pier- 
wsze posiedzenie zjazdu adwokatów we Wiedniu. 
Komisja, wybrana dla spraw stanu adwokackiego, 
przyjęła wniosek, ażeby jedynie kaudydaci, posiada- 
jący obywatelstwo w jednej z gmin austrjackich, mo- 
gli być zapisani na listę adwokatów ; komisja chce 
utrudnić przez to napływ węgierskich jurystów do 
Austrii. 

* Instytucja telefonów w Budapeszcie ma 
być w ciągu października lub listopada b. 1. upań- 
stwowioną , przyczem  projektują sanaczną rednkcję 
taryfy. Cena kupna wynosi około półtora miliona 
złotych. 

* Członkami komisji ezzaminacyjnej dla 
rygorozów lekarskich w Krakowie zamianowani zo- 
stali na rok 1887—88: prof. Antoni Rosner, jako 
komisarz rządowy, starszy lekarz sztabowy dr. Rudolf 
Trzebitzky, jako zastępca komisarza ; prof. Maciej Ja- 


jówkę, Cecylię Zwicker, że przed poszukującą władzą | kubowski, jako koegzaminator przy drugiem rygoro- 
ukrywała do odkrycia sprawcy wiodące szczegóły — | zam, dr. St. Paszkowski, jako jego zastępca; prof. 


zbrodnię według $. 224. karanej, podług § 215 u. k. 
wyższy stopień kary. 
Prokuratorja wnesi przesłuchanie 12 świad- 


ków, pomiędzy tymi brata oskarżonego, Emila 


Obaliński, jako koegzaminator przy trzeciem rygoro- 
zum, a docent dr. A. Mars, jako jego zastępca. 

* Ze szkoły lasowej. Otwarcie nowego roku 
naukowego w galicyjskiej krajowej szkole gospodar- 


Zalewskiego, a względnie jeszcze szesnastn świadków. | stwa lasowego nastąpi w połowie października b. r. 


Motywa, uzasadniające oskarżenie, polegają na 


Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są następu- 


znanych faktach, jako to sposobu popełnienia defrau- | jące : a) ukończenie roku 17.; b) przynajmniej jedno- 


dacji, ukrywania się u kochanki swej, Jenny Nathan- 
son, ucieczki itd. 

Umotywowanie oskarzenia przeciw Jenny Na- 
thanson polegą na zaprzeczanin jej twierdzenia, jako- 
by ona nie wiedziała, kim jest Zalewski. 

Trzeci współwinny, brat Filemona, Emil Zalew- 
ski, który przyjął 31.229 gnldenów z sumy zabranej 
przez Filemona i był mu przy ucieczce pomocnym, 
nie należy, jako zostający w czynnej słnżbie wojsko- 
wej, pod juryzdykcję cywilną. Sądzić go będą sądy 
wojsko we. 

Po odczytanin aktu oskarżenia, zapytany przez 
przewodniczącego Zalewski, czy ozuje się winnym, 
przyznał się w zupełności do popełnienia zbrodni, 
zaprzeczył jednakże, by Nathanson cokolwiek o de- 
fraudacji wiedziała, i ją też stara się zupełnie unie- 
winnić. 

Następnie zaszedł fakt rzeczywiście zupełnie 
niespodziewany. Oto przebiegły ten oszust na pytania 
swego obreńcy oświadczył, że był członkiem! tajnego 
związku słowiańskiego, do którego należało kilku 
Polaków, Rusinów, Czechów i Słowieńców. Tajny ten 


letnie zajęcie praktyczne w leśnictwie ; c) wykazanie 
się przy egzaminie wstępnym tak ustnym jak piśmien- 
nym z posiadania wiadomości przygotowawczych, od- 
powiadających przynajmniej nkończonej niższej szkole 
średniej. Kto ukończył z dobrym postępam wyższą 
szkołę realną, lub gimnazjalną, przyjęty być może 
z uwolnieniem od egzaminu wstępnego. Nieposiada- 
jący kwalifikacji, określonej powyższemi warunkami, 
lub zamierzający uczęszczać tylko na niektóre przed- 
miety, przyjęty być może jedynie jako uczeń nadzwy- 
czajny. Wolno także uczęszczać na wykłady osobom 
dojrzalszym, jako gościom. 

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł.; oprócz 
tego czesne, wynoszące za półrocze jedno od urznia 
zwyczajnego 5 zł. Wpisy uczniów rozpoczną się na 
podstawie pisemnego podania od 1. października b. r. 
Kto na podanie wniesione, nie otrzyma odmownej od- 
powiedzi, uważać to może , że będzie przypuszczony 
do egzaminn wstępnego albo względnie będzie przy- 
jęty do szkoły. Wstępny egzamin odbywa się: z ma- 
tematyki, fizyki, nauk przyrodniczych i geografii, a 
oraz udowodnić musi kandydat, że włada dostatecznie 


związek, siedzibą którego był Wiedeń, miał filie językiem polskim i niemieckim, tak w mowie, jak i 


w Polsce, Rosji, Czechach i innych prowiucjach. 

Obrońca dr. Ellbogen oświadczył imieniem Za- 
lewskiego, że tenże pieniądze zdefraudował na cele 
polityczne, dla popełnienia zbrodni stanu i że on wy- 
mieni spiskowców, a w ten sposób zapewni sobie jako 
denuncjant bezkarność. 

Zalewski opowiada z całą czelnością fantasty- 
czną historję o jakichś prezydentach i innych człon- 


piśmie. 

* Minister wyznań i oświecenia wydał re- 
skrypt z daty 7. sierpnia 1887 r. 1. 2952 celem za- 
pobieżenia przez należytą kontrelę utyskiwaniom, że 
„młodzież szkolna, nadzorowana niedostatecznie po za 
szkołą, oddaje się więcej pijaństwu, włóczeniu 
po nocach i paleniu tytoniu“. Reskrypt przypomina 
inspektorom szkolnym i nauczycielom ich obowiązki 


kach związku, których zna tylko z imienia, o zawią-, czuwania nad młodzieżą co do zachowania się po za 


zywanin oczu, o przysiędze przed ołtarzem, o konspi- 
racjach i innych t. p. 


czynności dla utrzymywania ewidencji, nadgeometra 
ewidencyjny p. Bedronek obecny będzie w lokalon archi- 
wum map kat. we Lwowie w dniach 6. 7. i 8. pa- 
żdziernika b. r. 

Posiadacze gruntów winni się zatem jawić 
w dniach powyższych u wymienionego urzędnika po- 
miarów ze zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzy- 
mywania ewidencji katastru, lub przedłożyć doku- 
menta odnoszące się do zmian zaszłych w posiadaniu 
gruntów, lub też wreszcie podać ustnie odnośne wy- 
jaśnienia. 

* Konkursa. Prezydjum dyrekcji skarbu we 
Lwowie ogłasza konkurs celem obsadzenia jednej po- 
sady starszego radey skarbowego w VI. klasie rangi, 
dalej dwóch ewentualnie trzech posad radców skarbo- 
wych w VII. klasie rangi, ewentualnie trzech sekre- 
tarzy, lub starszych komisarzy skarbowych w VIII. 
klasie rangi, ewentualnie trzech komisarzy w IX. kla- 
sie rangi, ewentualnie trzech posąd koncepistów skar- 
bowych w X. klasie rangi w obrębie galicyjskiej kraj. 
dyrekcji skarbu. 

* Qkropny wypadek zdarzył się w Rakowej, 
powiatu sanockiego. Dziewięcioletni chłopak, syn J. 
Bobika, włościanina, pędził woły na pastwisko i zało- 
Żył sobie ze swawoli postronki, na których były 
uwiązane, na szyję. Woły spłoszyły się a rozbiegszy 
się w przeciwne strony, rozszarpały chłopaka na 
miejsen. 

* (rzybami otruła się w Sannikach, powiatu 
mościskiego, włościanka Katarzyna Mielnik; mąż jej 
i syn są dotąd bez nadziei Życia Również w 
Nadorożnej, powiatu tłumackiego. zmarli skutkiem spo- 
życia jadowitych grzybów, włościanin T. Godz z dwo- 
ma synami. 


* Przytrzymany złodziej. Zeszłej nocy przy- 
trzymano koło okna Kościoła św. Piotra i Pawła na 
Łyczakowie, Marcina Micałę, przy którym znaleziono 
pilnik i wytrych. 

* Kradzież korali. Od Wojciecha Ossoliń- 
skiego odebrano 8 sznurków korali rżniętych, na- 
wiązanych na niebieskie wstążki, które sprzedać usi- 
łował. 

a 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek mię- 
dzy SW i NW i niebie zamglonem, padał w ubie- 
głej dobie deszcz przerwami; łączny opad mierzony 
dziś o 8. rano wynosi 9.5 mm. 

Średnia temperatura doby była 10.0° C., naj- 
wyższa była 17.00 C., najniższa dzis nad ranem 
8.09 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 756.4 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Finlandji i wynosiła 745— 750 mm., zwyżka 
w Islandji i wynosiła 775—770 mm., zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się we Włoszech. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 21. września: 

Wiatr o zmiennym kierunku od W do N, tem- 
peratura cokolwiek się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne, opad co najwięcej nieznaczny. 

* Jutro, dnia 22. września: św. Mauryce- 
go — św. Menodory. 


— Z Wiednia donoszą pod datą wczorajszą, że 
prymarjnsz tamtejszego szpitala głównego Langer, 
syn znanego anatoma, otruł się w nocy z 19. na 20. 
b. m. morfiną z powodu zajścia z dyrektorem szpi 
tala Boehmem. Dzisiejsze depesze donoszą, że Langer 
znajduje się w stanie bliskim Śmierci. 

— W Monte-Carlo zastrzelił się przed kilkoma 
dniami Anglik, nazwiskiem Castleton. Z listów, jakie 
u samobójcy znaleziono, wynika, iż powodem roz- 
paczliwego kroku była wielka przegrana przy sielo- 
nym stoliku. 

— Naczelnikiem mormonów został wybrany 
Wilford Woodruf, Amerykanin. Ma lat 80, posiada 
nieliczny zastęp żon i nie wiele ma dzieci. 

— Zabobony ludzkie. Do fabrykanta skór 
w Paryżu przyszedł w tych dniach jegomość i za- 
żądał, aby mu ze skóry, którą przyniósł zrobił 
dwie portmonetki. „Ależ to skóra ludzką“ — za- 
wołał fabrykant. — „Tak jest. To jest skóra Pran- 
ziniego* — odpowiedział gość i wykazał się kupeo- 
wi kartą wizytową , poczem ten zlecenie wykonał 
za 15 franków. Anglik zapłaciłby niezawodnie 
więcej. 

— Wojna o... lody wybuchła w Wiedniu. Cu- 
kiernicy chcą kawiarzom odebrać prawo do wyrabia- 
nia tych chłodników. Kawiarze dowodzą, że wynalazca 
lodów, Torloni, nałeżał do ich zawodu. Przeciwnicy 
odpowiadają, że rozgłos zyskały lody dopiero dzięki 
cukiernikowi Bensaremu, który w r. 1686. obwoził 
je po stolicach Europy. Spór rozstrzygnie rada miasta 
Wiednia. 

— Włochy mocno są zaalarmowane tak częstemi 
obecnie katastrofami teatralnemi. W Padwie policja 
kazała zamknąć teatr „Garibaldi“, którego urządzenia 
nie prz: dstawiały dostatecznego bezpieczeństwa. W Ge- 


nui zamknięto teatr „Apollo“ i „Narodowy“, pracują ` 


nad ulepszeniam! w teatrach „Carlo Felice" i „Pa? 
gnani“, W Turynie utworzyła się komisja celem zba: 
dania miejscowych teatrów. Trzy z nich mają by: 
z gruntu odrestaurowane. 

— Praktyczny lekarz. Pewien lekarz australski 
ogłasza w gazetach, iż obowiązuje się, ilekroć kuracja 
jego nie zostanie uwieńczona pomyślnym skutkiem, 
ponosić połowę kosztów pogrzebu swego zmarłego 
pacjenta. 

— Cholera. Bardzo smutne nadchodzą wiadomo - 
ści z miejsca epidemii, z Messyny pod datą wczo- 
rajszą. Usposobienie ludności jest pełnem zwątpienia, 
albowiem cholera się wzmaga. Ponieważ brak koni 
dla przewożenia zmarłych, przeto ciała leżą po 36 do 
48 godzin. Ażeby temu zapobiedz, zarekwirowano to 
nie pozostające u osób prywatnych. Na wszystk:ch 
placach publicznych ustawiono do użytku kotły z p:ze- 
gotowaną wodą. Karawanom towarzyszyć musi woj- 
sko, albowiem znowu zaszły wypadki, że ludność na- 
padła na wozy wiozące umarłych i paliła trupy. 
Wczoraj przybyło do Messyny 72 lekarzy z Neapolu, 
Palermo i Catanii. Crispi przesłał na pierwszą po- 
moe 10.000 lirów. Król Hnmbert udzielił 50.000 li- 
rów i oświadczył gotowość przybycia na miejsce dla 
osobistego niesienia pomocy i pociechy, gdyby dzisiej- 
szy stan cholery się nie zmienił, Nawet w  więzie- 
niach zaszło kilka wypadków cholery. Więźniowie 
podnieśli wskutek tego rokosz, i dopiero z bronią w 
ręku zdołano przywrócić spokój. W ostatnich 24 go- 


szkołą. Reskrypt ten odnosi się głównie do knajpo- | dzinach skonstatowano 190 wypadków cholery, z tych 


Celem związku miało byó wania studentów niemieckich. 


72 śmiertelnych. 


— Pałasze u siodła, nie zaś przy boku na tz. 
kupli, mieć będzie odtąd — w myśl rozporządzenia 


noszenia pałasza, praktykowany obecnie tylko w ko n- 
nicy honwedów węgierskich, miał się 
okazać bardzo odpowiedn'm i Francuzi zastosowali 
go u siebie. Rzecz prosta, że poza służbą na koniu, 
gdy kawalerzyści występują pieszo, mają nosić pa- 
łasz, jak przedtem u boku. 


— Turystki na Mont-Blanc. Według zbiera- 
nych skrzętnie uszędowych danych od r. 1809. na 
szczyt Mont-Blanc weszło 61 kobiet, których nazwi- 
ska są zanotowane w złotej księdze Mont-Blanc, sta- 
rym foliancie. troskliwie przechowywanym w biurze 
przewodników w Chamounix. Księga ta zawiera szcze- 
gółowy opis wszystkich wydarz.ń i katastrof, jakie 
miały miejsce na Mont-Blanc ; nazwisko każdej ofiary 
sportu górskiego zaopatrzone jest krzyżem i słowami: 
Requiescat in pace; niektóre strony księgi przypo- 
minają cmentarz. Pierwsze na szczyt olbrzymu gór- 
skiego wdarły się dwie Frencuzki, które znalazły 
jeszcze 15 nakladowniczek śród swoich rodaczek, 
nadto weszło na wierzchołek Mont Blane 32 Angielek, 
4 Rosjanki, 3 Amerykanki, 2 Szwajcarki, 1 Prusa- 
czka, 1 Dunka, 1 Węgierka, 1 Włoszka i 1 Austrja- 
czka. Do 31. sierpnia b. r. ogółem weszło na Mont- 
Blanc 1050 osób. 

— Pokaźną cyfrę sześć tysięcy, a ściślej 
biorąc 5955 rozmaitych odmian róż wykazuje świeżo 
wydany katalog hodowli róż br. Kaczyńskich w W** 
szaąwie. Plantacja ta może się rzeczywiście równać 
nawet z pierwszorzędnemi w Europie. Najpiękniejsze 
z tych odmian wykazane w katalogn, rozmnożona 
zostały przez pp. Kaczyńskich w znacznej ilości, 
tak jako pienne i półpienne, jakoteż i jako krza- 
czaste. 

— Emigracja Polaków do Ameryki. Cyfry 
urzędowe dotyczące emigrantów z ziem polskich do 
Ameryki, zebrane nrzez komisarzy emigracyjnych od 
r. 1847 przeds” > . się jak następuje: Do roku 
1873. wykazywano emigrantów Polaków w osobnej 
rubryce i tak: w r. 1847-ym przybyło ich 26, w r. 
1851. 422, w r. 1857. 245. Od r. 1867. cyfra emi- 
grantów podniosła się znacznie i wynosiła 2,406 w 
r. 1880. liczba emigrantów wynosi już 7,700; w 1881 
10,560; w 188? 15,900; w 1883 r. 7,580; w 
1884 r. 12,480; w 1885 r. 16,580; w 1886 r. 
23,990 a w ciągu pierwszej połowy roku bieżącego 
doszła już do 26,000. Okazuje się, że od r. 1847 do 
1871 t. j. przez lat 35 liczba emigrantów wynosiła 
tylko 9,790 czyli przecięciowo po 280 osób rocznie, 
gdy tymczasem w ciągu ostatnich lat 15-tn cyfra 
ogólna podniosła się do 128.160 czyk przecięciowo 
8,544 osób rceznie. Do tak znacznego wzrostu emi- 
gracji przyczynili się w większej części żydzi, którzy 
po antyżydowskich rozruchach tłumnie z Rosji zwła- 
szcza przesiedlają się do Ameryki. 


— Wybryk natury. Amerykańskie dzienniki do- 
noszą, że pewna młoda murzynka z Monroe (w Geor- 
gii) powiła przed paru miesiącami dziecię, które przy- 
szedłszy na świat ważyło zaledwie 2 funty. Dziew- 
czynka choć jest zbudowana prawidłowo, nie rośnie 
prawie wcale. Głowa jej jest wielkości dużego jabłka, 
a ręce jak orzechy włoskie. Zrobiono jej kołyskę 
ze starego pantofla ojca i mieści się w niej do- 
skonale. 

Byłoby to rzeczywiście nadzwyczajnem, gdyby 
nie trąciło humbugiem amerykańskim. 

— Dobra rada, — Kiedy mężczyzna powinien 
się żenić ? 

— W młodym wieku, zawcześnie; w starszych 
latach, zapóźno. 


LLA ODR Ak 


Nieśmiertelne dzieło naszego najznakomit- 
szego mistrza tonów, po kilkoletniem profanowa- 
niu na przedstawieniach popołndniowych, nkazało 
się wczoraj dzięki p. Myszudze w innych warnn- 
kach. Nareszcie więc ucho zmęczone tonami ope- 
retkowemi, mogło w całej pełni użyć napawając 
się melodjami naszego ukochanego Moniuszki, 

Halke przedstawiano u nas weżoraj z pie- 
tyzmem nie na jaki zasługnje jej twórca, lecz na 
jaki nas stać. Dzięki niestrudzonemu naszemu ka- 
pelmistrzowi, byłemu uczniowi 6. p. mistrza Sta- 
nisława, wykonanie wczorajsze uwertury przez or- 
kiestrę, która nawiasowo mówiąc, wzmocniona z0- 
stała dwoma nowymi Sskrzypkami, było świetne. 
Jnż to nie rzadko można skonstatować, że p. Ja- 
recki Moniuszkowskie arcydzieła wyszczególnia po 
nad wszystkie inne opery, nie szczędząc trudu i 
pracy, by je, o ile naturalnie warunki pezwalają, 
jak najlepiej wykonać. Że za to p. J. należy się 
całe uznanie, nie potrzebujemy uzasadniać. 

Występ wczorajszy p. Myszugi poprzedziły 
jakieś głuche wieści po mieście krążące 0 niesto- 
sownem zachowanin się tenora warszawskiego po 
za granicami Galicji. Ze p. M. można w tym 
kierankn więcej niż coŚkolwiek zarzucić, jest rze- 
czą wiadomą. 

Ponieważ jednakże artystę-akto lnb Śpie- 
waka rozdzielamy zawsze na dwa os->niki tj. na 
występującego na scenie przed publicz ością aktora 
i na zwykłego śmiertelnika po za d skami sce- 
nicznemi, (gdył inaczej dosziibyśmy do dziwa- 
cznych a zbyt purystycznych rezultatów, któreby 
ujemnie oddziałały na stan teatru), przeto i w tym 
wypadkn, pomijając mniej lub więcej nzasadnione 
zarzuty czynione p, M, musimy skonetatować, że 
„takiego Jontka drugiego dzisiaj nie mamy. — 
j  Mierzwiński ? zapyta może ktoś niedowierzający. 
dpowiadamy mu na to, że „królowi tenorów* 
brak jest tego ciepła, tej rzewności w:giosie, tej 
„dpaczy nad stratą Halki, którą odczuwamy u p. 
Myszugi;a natomiast braki te nie z snkcesem wy- 
nagradza Mierzwiński bohaterską siłą.: Rzecz pro- 
sta, że mówimy tu tylko o arji „Szuthią jodły“, 
giyż całej opery Mierzwiński nie Śpiewa. 

Słyszeliśmy wczoraj rozmaite zdania, wypo- 
wiadane o głosie p. Myszugi; nic w tem dziwnego, 
wszak nie słyszano go w naszem mieście dość 
dawano — mogły więc zajść zmiany. Jedni utrzy- 
mywali, że głos p. M, stracił na dźwięczności, na 
metaln; inni, że siła głosn szczególnie w wyso- 
kich tonach nie dorównywa dawuiejszej; byli także 
tacy, którzy ogólnikowo twierdzili: „E, to nie to, 
co dawniej!“ 

Nęszem zdaniem zaszła ta zmiana, Że głos 
p. M. utracił swój dawny silnie przedtem zazna- 
czający się odcień miękkości, odcień prawdziwego 
liryzmn, który tak bardzo przypominał byłego 
naszego tenora Zakrzewskiego. Mając sposobność 
słyszeć w ubiegłej zimie p. M. śpiewającego 
w Warszawie Ituriela w operze „Noe“, skonsta- 
towaliśmy to już wówczas. 


Że zmiany opisanej nie należy zaliczać do 
szczęśliwych a tem mniej potrzebnych, nie ulega 
wątpliwości, gdyż rodzaj głosn p. M. nie pozwoli 
mn nigdy stać się par excellence tenorem boha- 
terskim. 

Oto jest różnica między dawnym Myszngą a 

obecnym. Zarzuty jednak zasłyszane, któreśmy u 
góry wymienili, naszem zdaniem dowodzą tylko 


ge 


tego, że albo nemo propheta in sua patria (choć 
tu to „sua“ cokolwiek dziwacznie wygląda) albo 
też, że za wiele już w końcu wymagamy od tych wy- 
brańców natury, którzy swe wysokie „c“ tak przy- 
jamnie zamieniają na gułdeny, rable, franki, mar- 
ki. dolary i inne rozkosznie dźwięczące....„nie- 
słówka *. 

Głos p. M. jest tak samo metalicznie dźwię- 
czny jak przedtem, siła pozostała także nie 
zmienna jak również i rzewność, która tak silnie 
działa na słuchacza. 

Lecz zauważyliśmy w p. M. oprócz wymie- 
nionej, jeszcze dwie inne zmiany: jedna dodająca 
mn wdzięków zewnętrznych, (lecz to zasługa wara- 
stającej z każdym dniem techniki charakteryzacji, 
kilka razy obił się O nasze nszy wczoraj wyraz 
„blacha *), za drogą zaś, jako wyłączną zasługę te- 
nora warszawskiej opery, należy mu się uznanie, 
Dodatnią tą zmianą są: gra pełna zrozumienia i 
odpowiednia sytuacji, ruchy zaokrąglone i nader 
wyraźna dykcja. 

Nie będziemy tn rozbierać i analizować po- 
szczególnych „numerów* spiewanych przez p. M., 
na co nam brak miejsca uie pozwala, zakończymy 
więc nasze zdanie tem, czem zaczęliśmy : P. My- 
sznga jest najlepszym Jontkiem tegoczesnym. 

Inne partje „Halki“ obsadzone były siłami 
operetkowemi, z których wyszczególnić należy 
dwie osoby : p. Kasprowiczową i p. Laskowskiego, 
ostatniego ze względn na to, Że po raz pierwszy 
spiełał partję Janusza na naszej scenie. 

Wielka nieodżałowana dla opery szkoda, Że 
p. Kasprowiczowa swój głos należący do niezwy- 
kłych. pozostawiła bez nauki. Słuchając p. K. jak 
tyle dźwiecznym swym głosem najczyściej atakuje 
choćby najtrndniejsze pozycje, jak tylko przez 
intnicję i wrodzony rzadki słuch muzykalny, z kar- 
kołomnych dla innych bez szkoły spiawaczek, 
miejsc, wychodzi zwycięzko, mimowoli żałować 
należy, że to co słyszymy, jest tylko darem na 
tury nie porartym przez stndja - /% naśladowni- 
ctwam dobrych spiewaczek, (że wspomniemy tu 
tylko o widocznym wpływie na p. Kasprowiczo- 
wej p. Dowiakowskiej, spiewającej jak wiadomo 
Halkę w swoim czasie skończenie.) Można być 
znakomitym artystą dramatycznym beż takzwanej 
„szkoły“, na co są liczne dowa* acz znakomitą 
spiewaczką nigdy, a to tem bardziej, jeśli się 
jednego dnia spiewa Halkę, a następnego, lub za 
dni kilka .... Zenobięw „Gasparonem"*. 

P. Kasprowiczowa jakoby odcznwała z jakim 
Jontkiem wczoraj spiewała, prawie przewyższyła 
samą siebie. Aby forsowną partję Halki odspie- 
wać do końca Pez zmęczenia, trzeba być Dowia- 
kowską; u wczorajszej Halki uwydatniało się już 
cokolwiek w ostatnim akcie znużenie głosu. Mimo 
tego jednakże p. K. spiewała jak wspomnieliśmy 
bardzo dobrze; lecz zawsze powtarzamy : jakby to 
odtworzyła ta pożyteczna artystka po jednorocznym 
chociażby pobycie u Lampertiego ? | 

P. Laskowski dostrajał się o ile mógł do 
wspomnianej pary i powierzonej mu partji Janu- 
sza nie zepsuł. 

Od p. Koncewicza weterana i ostatniego 
przedstawiciela naszej byłej opery polskiej mamy 
prawo wymagać, aby przepiękny polonez cheć w 
przybliżeniu odpowiadał intencjom kompozytora 8 
przynajmniej miał właściwe zacięcie, którego WCcZo- 
raj nadaremnie usiłowaliśmy sie dosłuchać. 

O p. Praunównej dziś notujemy tylko, że 
wyglądała jak zawsze uroczo, zastrzegamy sobie 
jednakże wypowiedzenie o niej zdania w niedale- 
kiej przyszłości. 

„Chóry. dzieki p. Jareckiemu trzymały się 
dzielnie, szczególnie dobrze wypadł chór mięsza- 
ny z aktu trzeciego. Przy zbliżającym się jednak 
sezonie overowym, radzimy dyrekcji wzmocnić 
głos tenorowy, który gdyby nie p. Gimpel (po- 
zostałość jeszcze z dawnej niemieckiej opery) i p. 
Gamski zginąłby w kwartecie niewidzialnie a ra- 
czej „niesłyszalnie*. Wuiesienie toastu „i prze- 
zacnej koligacji* w akcie pierwszym, przez jakie- 
goś nieszczęśliwego tenora, wywołało w audyto- 
rjam wesołość. której nawet mie można się dziwić, 
mimo iż „Halka* nie jest opery komiczną; wła- 
ściciel owego niezwykle.. brzydkiego tenoru, po- 
winien tak zniknąć w chórze, aby go nigdy ucho 
ludzkie nie słyszało. : ; 

Mazur odtańczony dziarsko, szczególnie przez 
mężczyzn w akcie pierwsz; m, pod kierownictwem 
p. Gasińskiego, wywołał jak zwykle w górnych 
sferach burzę oklasków. 

Całość przedstawienia pominąwszy wykazane 
usterki była udatną. 

Ostatnie słowo : Teatr był prawie wyprzedany. 


(cz.) 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś „Chamillac" 
komedja w 4 aktach O. Feuilleta. Jutro przedstawie- 
nie składane rTudziałem tenora opery warszawskiej 
P. Myszugi. Irzedetawienie rozpocznie trzeci akt z 
opery Moniuszki „Straszny dwór“, w którym p. My- 
sznga odspiewa. arję kurantową, nastąpi „Xenja“ poe- 
mat dramatyczny A. Urbańskiego, a 
akt „Łucji*. opery Donizettego, w którym p. Myszuga 
Odspiewa sławną arję grobową. 

— Krakowska wystawa dzieł sztuki budzi 
we Wiedniu wielkie zajęcie. Redaktor pisma Graphi- 
sche Künste, Berggriin, udaje się na dłuższy czas do 
do Krakowa dla studjowania wystawy. 


— Nakładem wielce ozynnej firmy księgarskiej * 


w Krakowie „upański et Heumann wyszedł w tych 
dniach zbiore.: poezji Michała Bałuekiego. 


Jest to prawdziwe cacko pod względem zewnę- ' 


trznego wyda. ia, czyniące zaszczyt krakowskim zakła- 
dom typografiuznym i introligatorskim, które p. Heu- 
mann własny.n kosztem przy księgarni utrzymuje. 


— Wdowa po Katkowie wydaje w osobnem od- 
biciu wszystkie artykuły wstępne Katkowa. Dzieło to 
składać się będzie z ośmiu tomów i więcej niż pięciu 
tysięcy stronie. Pierwszy tom obejmować będzie arty- 
kały o sprawie polskiej, 

— „Tosca“. Ogłoszenie wiadomości, że Sardou 
Napisał nowy dramat pod powyższym tytułem, wywo- 
lało ze strony znanego powieściopisarza Ernesta Dau- 
deta wyjaśnienie, które kto wie, czy nie spowoduje 
twórcy „Fedory“ i wielu innych utworów dramaty- 
cznych do wycofania swego najnowszego dziecka z 
Przed świateł kinkietów. Daudet mianowicie ogłasza, że 
JUŻ przed trzema laty w spółce z panem Augustynem 
Thierry napisał dramat, który” co do treści ni- 
czem się nie różni od nowego dramatu Sardou a je- 
dyuą różnicą między oboma jest tylko zmiana nazwi- 
ska bohaterki i miejsca działania. Bohaterka Daudeta 
Nazywa się Saint-Aubin a rzecz dzieje się nie w Rzy- 
mie lecz w Paryżu. Wiadomość tę podaje paryski 

igaro. 


— Konkurs muzyczny. Komisja przygoto- 
wawoza, wydelegowana do rozpatrzenia dzieł, nade- 
słanyoh na konkurs mnzyczny wystawy sztuki kra- 


zakończy trzeci | 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dunia 22. Września 1887. 


kowskiej (Psalm 46. Kochanowskiego, uznała z otrzy- 
manych czternastu utworów za najlepsza następujace, 
opatrzone godłami: 1. „Z wiarą w sereu, z lutnią w 
ręku“. 2. Sfinx. 3. Polyphonia. 4, Vogue la galere. 
5. Deus refugium et virtus. Kompozycje te przesłane 
zostały członkom jury. a mianowicie: 1. Barabaszo- 
wi Wiktorowi dyrektorowi towarzystwa muzycznego W 
Krakowie. 2. Gallowi Janowi we Lwowie. 3. Gros- 
manowi Ludwikowi w Warszawie. 3, Hockowi Ja- 
nowi w Krakowie. 5. Jareckiemu Henrykowi we 
Lwowie. 6. Kleczyńskiemu Janowi, redaktorowi 
Echa Muzycznego w Warszawie. 7. Markowi 
Ludwikowi we Lwowie. 8. Mikulemu Karolowi we 
Lwowie. 9. Mireckiemu Kazimierzowi w Krakowie. 
10. Miinchejmerowi Adamowi w Warszawie, 11. No- 
skowskiemu Zygmuntowi w Warszawie. 12. Padarew- 
skiemu Ignacemu w Wiedniu. 13. Steibeltowi Adol- 
fowi w Krakowie. 14. Zarzyckiemu Aleksandrowi 
w Warszawie. 15 Żeleńskiemu Władysławowi w Kra- 
kowie. Na żądanie członków jury pozostałe partycje 
będą do bliższego ocenienia przedstawione. Konkuru- 
jący nie mogą brać udziału w sądzie. W razie cofnię- 
cia się jednego lub kilku sędziów, na miejsce ich 
wybrani będą nowi członkowie do areopagu konkur- 
sowego. 


Dział ekonomiczny. 


Austro - węgierski przemysł naftowy. 
nice Wiener Zig zamieszcza następujący ar- 
tykuł: 

Przemysł naftowy otrzymał ostatniemi czasy 
tyle impulsów pod wzgledem zwiększenia się kon- 
sumeji, rozszerzenia rafineryj petroleowych, po- 
pierania importu rosyjskiego produktu surowego, 
ustępstw taryfowych na kolejach żelaznych, zabie- 
gach dla podniesienia handlu petroleum, nowych 
rozporządzeń cłowych, wreszcie pod względem 
wzmagającej się ciągle w Austrji przewagi rosyj- 
skiego petroleum nad produktem amerykańskim, 
iż zdaje nam się, że pogląd na rozwijający się 
coraz pomyślniej przemysł naftowy w austro- 
węgierskiej monarchii może istetny obudzić in- 
teres. 

Rozwój naszego przemysłu naftowego pozwala 
mieć nadzieję, iż z jednej strony zwiększona pro- 
dukcja Galicji i Węgier, z drugiej zaś podnosząca 
się ciągle wartość pobocznych produktów, jakie 
zyskuje się z tego przemysłu, wpłyną stopniowo 
na obniżenie ceny rafinowanego petreleum. 

Nasze fabryki naftowe stoją już na wysokim 
poziomie nowoczesnego przemysłn. Dowóz smaro- 
wideł petroleowych z Włoch i Rosji zmniejsza się 
ciągle, a znakomite produkty naszych wielkich 
rafineryj znajdnją coraz większy odbyt w krajach 
monarchii, 

Podatek spożywczy od petrolenm wynosił: 


Roku w Austrji w Węgrzech w całej Monarchii 
1882 196.000 353.925 1,149.925 
1883 1,214.138 524.891 1,739.029 
1854 1,500.390 1,782.446 3,232.836 
1885 1,860.000 8,000.000 4,860.000 
1886 2,520.000 4,080.000 6,600.000 


Największy stosunkowo rozwój przemysłu 
petroleowego daje się dostrzegać w Węgrzech, 
przemysł ten bowiem jeszcze r. 1882 był bardzo 
nieznaczny i wówczas mniej produkował niż au- 
strjackie rafinerje. Największy zakład posiada 
„akcyjne stowarzyszenie dla rafinowania petroleam* 
w Rjece (Fjume), które w r. 1886 zapłaciło 
3,860.000 złr. podatku. Drugie zaś miejsce zaj- 
muje węgierskie stowarzyszenie przemysłowe w Bu- 
dapeszcie z sumą podatkową 793.000 złr. 

W Austrji zajmnje pod względem sumy 
podatkowej pierwsze miejsce firma Szczepa- 
nowskii Spółka w Peczyniżynie, (464.000 
złr.), następnie firma Hochstetter i Spółka w Do- 
naufeld (415.519 złr.), Gartenberg i Spół- 
ka w Kołomyi (231.000 złr.), Gustaw Wagemann 
w Wiedniu (271.000 złr.), Fibich i Spółka 
w Kołomyi (189.000 złr.) i t. d. Ogółem znajdu- 
je się w austro-węgierskiej monarchii 77 rafine- 
ryj, z tych 63 w Austrji, a 14 w Węgrzech. Z fa- 
bryk austrjackich przypada 4 na Dolną Anstrję, 
56 na Galicję, 2 na Bakowinę, a jedna na 
Czechy. 

Konsumcję petroleum w r. 1885 oceniają na 
1,341.000 cetnarów metr., z których fabryki au- 
strjackie wyprodukowały 340000 cet. metr., wę- 
gierakie zaś, jak w Rjece, Budapeszcie i inne 
560.000 cet. metr., resztę zaś 441.000 cet. metr. 
wprowadzono jako dystylat. Konsumeję petroleum 
w r. 1886 obliczeno na 1,572 000 cet. metr., a 
z tych 29 procent dostarczyła produkcja galicyjska. 

Obek amerykańskich i kaukazkich pokładów 
petroleum, największą przestrzeń, bo 300 mil 
kwadratowych, zajmują pokłady w Galicji, ciąguąc 
się od Tymbarku w zachodniej stronie, wzdłuż pół- 
nocnych stoków karpackich, aż do Bukowiny i ztąd 
dalej do Rumunii. Na licznych w owych okolicach 
punktach odbywa się eksploatacja, a z tych przy- 
najmniej 40 posiada większe znaczenie. Pierwsze 
miejsce pomiędzy wszystkiemi gałicyjskiemi miej- 
| scowościami, produkującemi petroleum, zajmuje 
bezwątpienia Borysław. 

W Węgrzech nie podjęto wprawdzie nigdzie 
produkcji w sposób intenzywny i na wielką skalę, 


| wszakże węgierska polityka cłowa rozbndziła du- 


cha przedsiębiorczości i zachęciła do urządzania 
rafineryj petroleowych w Budapeszcie i Rjece. 
| Dnia 1. września 1877 zniesiono w Rosji 


4 tniejące do owego czasu, a ciążące na eksplo- 


ącji petroleum podatki i wówczas to rozpoczęli 

e prace trzej szwedzcy inżynierowie, bracia 
wqbel, obecni królowie nafciarscy na Kaukazie. 
'Fiytma ta posiada chwilowo w Baku 32 szybów 
pe'roleowych, z których 22 w drugiej połowie r. 
1836 produkowały miesięcznie przecięciowo po 
11.400.000 hektolitrów. Kapitał akcyjny firmy 
Nobel. mającej swą siedzibę w Petersburgu, wy- 
nosi 15 milionów rubli. Kaukazki produkt surowy 
bvwa transportowany Wołgą i drogą lądową w u- 
myślnie w tym celu skonstruowanych wagonach 
przez Brody i Podwołoczyska, lub też morzem 
w okrętach cysternowych przez Batum via Triest 
i Rjaka de austro-węgierskiej monarchii. 

ı Kolej galicyjska Karola Ludwika spodzie- 
wały się ostatniemi czasy, iż powiedzie się jej 
skierować wywóz rosyjskiego surowego petroleum 
na swoje linie i w tym celu wybudowała w Pod- 
woło*zyskach wielki rezerwoar petroleowy, oraz 
postarała się o potrzebne dla przewozu tego arty- 
kułu wagony cysternowe. 

_ Dotychczas atoli nie powiodło się jeszcze tej 
kolei otrzymać od firmy Nobel transportów ro- 
syjskiego petrolenm, a transporty te odbywają 
się ciągle albo drogą morską z Odessy przez 
Tryest i Rjekę do austro-węgierskich rafineryj 
petroleum, lub też liniami południowo-zachodnich 
kolei rosyjskich przez Warszawę do Bogumina 
zkąd koleją Północną i innemi kolejami bywają 
dostawiane na miejsce przeznaczenia. W Boga- 
minie buduje obecnie br. Larisch-Moenich wielką 
rafinerją. 


czysk 58.59 rnbli. 
sztuje transport jednego cetnara rosyjskiego oleju 
sztucznego 2 złr. 50 cnt a z Podwołoczysk do 


do 19 złr. 50 ent.; 
Tryest za cetnar metr. złr. 4.70 do 4.80, rafino- 


Taryfa przewozowa od 10.000 kilogramów 
rosyjskiego oleju sztucznego w beczkach lub wo- 
zach cysternowych wynosi z Odessy do Podwoło- 
Z Baku do Podwołoczysk ko- 


Wiednia 1 złr. 65 ent., tak iż było możiiwem, 
włącznie z ceną lokalną w kopalniach w Kanka- 
zie, wynoszącą 35 ct. od cetnara metrycżnego 
oleju surowego. dostarczać w Wiedniu cetnar me- 
tryczny kaukazkiego petrolenm snrowego po 4 zł. 
50 ent. 

Dnia 10. września br. wynosiły w Wiedniu 
ceny: Galicyjski rafinowany petrolej marka Stan- 
dard White, za cetnar metryczny 19 złr. 40 cnt. 
kankazki olej surowy przez 


wany kaukazki petrolej przez Rjekę za eetnar 
metr. złr. 20.40 do 20.50; petrolej marka krajo- 
wa Wagemann, Standard White, za cetnar metr. 
złr. 19.90 - 20.10. 

Wedle tego 


petrolęj galicyjski po 19 złr. 


40 cnt. za cetnar metr. wypada w Wiedniu naj- 


taniej a amerykański najdrożej, przyczem. należy 
i to zważyć, że rafinowany produkt krajowy (po 
większej części z rosyjskiego olejn surowego, lub 
wydobywany w Galicji) można zawsze jeszcze ta- 
niej nabywać niż zagrauiczne rafinowane oleje 
mineralne. 


Wiedeń dnia 20. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono wołów galicyjskich 700, węgierskich 842 i 
niemieckich 1162, razem 2704 sztuk. 

Płacono za woły galicyjskie 54 do 56, 57 ogo- 
bliwe 58 — 59 wyjątkowo 60 zł., za woły paszowe 
47, do 49 — 50 zł, za woły węgierskie 52 
do 55, osobliwe 57 do 58 zł, za woły paszowe 
47 do 50, i za woły niemieckie 55, do 57 — 58, 
osobliwe 59 do 60 zł. Wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. 

Do Preszburga dowieziono na targ dzisiejszy 
1210 sztuk wołów. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 21. września 1887. 


Lwów: pszenica 6.25 do 6.90, Żyto 4.35 do 5— 
jęczmień 4.— do 6.—, owies 3.40 do 4—, groch 5.— do 
7.15, wyka 3.05 do 4.50, rzepak 9.25 do 9.75, Inianka 
—— do —.—, keniczyna czerw. 30.— do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 50—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—, 


Tarnopol: pszenica 6.15 do 6.75, żyto 4.59 do 
5— jęczmień 3.75 do 620, owies 3.25 do 3.85, grech 
5.— do 6.50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 9.65, 
lnianka —— do —.—, koniczyna czerw. 25.— do 40,—, 
koniczyna biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do ——. 

gS a, pszenica 6.20 do 6.60, żyto 450 
do 490, jęczm. 4.— do0.—, owies 3.15 do 860, groch 
450 do 7.--, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 965, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 22 — do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 

Jarosław : pszenica 6 75 do 715, żyto 485 do 
520, jęczmień 4.— do 6.25, owies 3.65 do 4.--, groch 
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 950 do 10,— 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 
0 ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 50.— do 75.— 

nalnie. Nowy chmiel od ——— za 56 kilo. 


Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 26— do 


nomi- 


26 65. 
Z powodu świąt żydowskich mało transankcji. — 
Chmiel poszukiwany. 


Telegramy targowe z d. 20. września. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
od zł —.—, żyto ed zł. — — do zł. ——. Oko- 
wita od zł. 26.12 zł do 26 25 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. —.— dozł. ——; rzepak od zł. —.— do zł. 
Berlin: Pszenica żółta na wrzesień - paźdz, 
148.75 m.; żyto —.— m.; spirytus loco 69.30 m.; 
elej rzepakowy —.— m. 

Paryż: Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
48.60 fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł —— —; Bre- 
ma loco —,—, Hamhurg loco 6 20, na wrzesień 6.10, 
na wrzesień-paźdz. 6.25, Antwerpia na wrzesień 15.*/s. 
Nowy-York 6.5/,, Filadelfia 6 5/, 


Ostatnie wiadomości. 


Nowa Reforma powtarzając doniesienie dzien- 
ników lwowskich że Wydział krajowy rozesłał do 
członków ankiety szkolń j *aproszenie na posiedze- 
nie, które odbyć się ma 27 b. m., dodaje od sie- 
bie taką uwagę." 

„Mamy powody mniemać że doniesienie koń- 
cowe polega na mylnej informacji. Zamiejscowi 
członkowie ankiety szkolnej dotychczas nie otrzy- 
mali zaproszenia na posiedzenie, ankieta zaś je- 
szcze na pierwszem swem posiedzeniu nohwaliła, 
ił projekta referentów mają być rozsyłane na 
dwa tygodnie przed] posiedzeniem, co do- 
tychczas nie nastąpiło“. 

Musimy jednak potwierdzić doniesienie po- 
wyższe w całej osnowie, Ankieta zwołaną została 
istotnie na dzień 27 b. m., a przedmiotem obrad 
będą elaboraty prof. dr. Czerkawskiego, które już 
członkom ankiety rozesłane zostały. Opóźnienie 
kiłkndniowe spowodowane było trudnością odbicia 
bardzo obszernego referatu prof. Czerkawskiego. 

Jest to jednak w interesie sprawy, aby po- 
siedzenie przyszło do skutku i aby zasady do 
ustawy o utrzymaniu szkół ludowych jak najpre- 
dzej wyprowadzone zostały. 


PR m 
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Telegramy włąste „Gazety Narol. 


Kraków d. 30. września. Przy powitanin 
Węgrów w Żywcu wystąpią cechy i straże ognio” 
we. Każdy z gości otrzyma kokardę barwy naro- 
dowej i bukiet. 


Kraków d. 21. września. Według telegramn 
ze Zwardonia, przyjeżdża 207 Węgrów między 
tymi 32 radnych, wiceprezydent, hr. Zichy z de- 
putacją, dziesięciu przemysłowców, sześcin akade- 
mików, sześciu honwedów, poseł Iwanka, radcy 
magistratu Haberhauer, Khunlund, redaktor Pesti 
Naplo Kabos i przeszło 30 kobiet, 
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Talegramy „Gazety Narodowej. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Petersburg i. 20. Września. Zjazd Kal- 
nokiego z Bismarkiem w połączenin s artykułem 
Timesa, konstatującym zawiązanie sojnszu między 
Austrją, Włochami i Anglią, do któregoby natu- 


ralnie choć pośrednio, przez Austrję i Włochy | 
Niemcy należały, wywołał w Rosji wielką konster 
nację. Sojusz ten spętałby Rosję we wszystkich jej 
planach co do Europy, Wschodu, tudzież Azji środ- 
kowej, Indyj i Chin, a w razie gdyby Rosja mimo 
to sie zaawanturowała, zdrazgotał by ją na zawsze. 
W Moskwie bawi obecnie Dnłib Sing, maharadża 


3 


Berlin dnia 20. września godzina 5 min. 50 popoł' 
Bosyjs. banknoty 180.30, Akcja kredytowe 458.—, Lom- 
b Galicyjskie 8660, Fotyos. wachod. 6475. 


taraz 157 —, 


Auagj banknoty 162 £0 
Paryż 3*/, Renta 81.40. 


Wieden dnia 20 września godz. 1 min. 40. popeł. 
Alpiny 2250, Węg. akcje kr. 285'75, Anglo-Austr, 111 —, 
Unionbank 20925, Kolej Kar. Lud 212.80, Nordb. 259:25, 


(król) Pendżabn (w zachodnio-północnych Indjach). | Kolej Połud. 8350, Kolej alföld 18250, Kolej p. Elżb, 


Mosk. Wiedom. straszą nim Auglię, zapewniając, 
że pobyt jego w Moskwie podnosi wiare jego pod- 
danych w wyzwolenie z jarzma angielskiego. Du- 
lib Sing ma pozostać w Moskwie. 


Monachium d. 21. września. Wedlug tutej- 


229:40, Kolej lw. - czern. 22350, Węg. Nordost. 16425, 
Wied. Communajlnse 129.80, Tytoniowe —'—, Galio, 
indemn. 104—. Elbetal 172.—, Węg eis. losy r. 123:30. 
Landerbank 224.50, Złota renta węg. 4%, 9997, Bank- 
verein 92'—, Ros. rubel pap. 1'11'/, Losy węg. 122.40, 
Usposobienie lepsze. 


szych Neuste Nachrichten przybył tu wczoiaj| me 


przed połndniem z Berlina br. Radowitz (amba- 
sador niemiecki w Konstantynovolu) i miał długą 


konferencję z Nelidawem (ambasadorem rosyjskim | która 


w Konstantynopolu), 
bawi. 

Konstantynopol d. 21. września. W kołach 
nrzędowych zapewniają, że sułtan nie zgodził się 
także na wysłanie okólaika do wszystkich mo- 
carstw, zaczem Porta postanowiła nawiązać roko- 
wania wprost z Rosją, aby co do sprawy bułgar- 
skiej dojść do porozumienia. 

Sofia d. 21. września. Emisarjusze Canko- 
wistów i Karawslowistów przebiegają kraj, agitując 
gorliwie w sprawie wyborów. — W górach Rilo 
pojawiło się kilka band opryszków; rząd zajął się 
energicznie ich wytęnieniem, 

Metz d. 21. września. Lothringer Ztg. do- 


który tataj od kilkn dni 


nosi : 
był d. 14. bm. na drzewie przy drodze koło Che- 
minol bnntowniczy plakat w barwach francuskich, 
a gdy wczoraj przekroczył granicę, aresztowan? 
go i odstawiono tutaj do więzienia powiatowego. 


Dublin d. 21. września. Rząd ogłasza pro- 
klamacją stłumienia ligi narodowej w hrabstwie 
Clare, tudzież w niektórych okręgach hrabstw 
Leitrim, Galway, Kerry, Cork i Wexford. 


Nowy Jork d. 21. wrześniu. Na ogromnym 
mityngn socjalistów i anarchistów przeciw skaza- 
nym na śmierć anarchistom w Chicago, wzywał 
Most robotników, aby się uzbroili. Za każdą kro- 
plę krwi siedmin skazańców, należy zabić kogoś. 
Inni mowcy wzywałi do wojny przeciw kapita- 
listom. 

Broos d. 20. września. Na dzisiejszych ma- 
newrach ponowiła się walka między korpusem 7 
a 12. Korpus 7 uderzył siłą skoncentrowaną jako 
partja wschodnia, korpus 12 odbił atak odparciem 
zaczepnem, przez co zatrzymał atak zaczepny 
przeciwnika. Cesarz był obecny wraz Z arcyksią- 
żetami Rudolfem, Albrechtem, Wilbelimem, Raj- 
nerem, Józefem i Francisakiem Ferdynandem, 
wyraził swoje najzupełniejsze zadowolenie z planu 
i przeprowadzenia manewrów, i pochwalił wszy- 
stkie wojska, mianowicie zaś obie brygady kawa: 
lerji i 88 węgierską dywizję landwerzycką. U 
aroyks. Albrechta był obiad na 70 nakryć; arcy” 
książę wzniósł zdrowie pułkn 64, który poświęci 
zbudowane Świeżo koszary, tudzież miasta Broos, 
które tak piękne koszary zbudowało. Jen. zbr. 
Schoufeld odpowiadając od pułku 64, wniósł trzy- 
krotny toast na cześć arcyks. Albrechta, któremn 
z uniesieniem wtórowano, 


Rzym d. 21. września. Wczoraj jako w ro- 
cznicę wkroczenia wojsk włoskich do Rzymu w r. 
1870, wystosował bnrmistrz tntejszy adres do 
króla. Król dziękował telegramem, w którym po- 
wiada: „Przy blizkiej radośnej okazji (jubileusz 
papieża) Rzym okaże światu, że dzięki regular- 
nemu rozwojowi wszelkiego postępu w cywilizacji, 
może wszystkim, którzy przybędą dla składania 
hołdów papieżowi, ofiarować bezpieczną i za- 
Bzczjtną gościnność, a oraz być wolnego i silnego 
narodu stolicą“. 
| ZZA ew RÓ m 


= mon m mk m 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. września 1887 : 


Hotel Europejski. M. Sokolnicka z Rosji. H, Ram- 
mow z Wiednia W. Gehlaen z Hamburga. K. Tyszkow- 
ski z Brzeżan, Ch. Würf z Czerniowiec. R. Piening z 
Hamburga. M. Regezstreif z Husiatyna. 

Hotel Francuski. A. Pawłowzki z Czerniowiec. W. 
Komorowski z Sądowej Wiszni. A. Sozański z Kowalów- 
ki. W. Wołodkiewiez z Dobrowody. J. Strzelecki Z Zło- 
czowa. Ks. J. Zeller z Hrodów. JO. ks. Jabłonowska z 
Bursztynu. A, hr. Dunin Borkowski z Szlachciniec. W. 
Gniewosz z Kąt. F. Gottaleben i W. Dostal z Wiednia. 
R. Adamski 2 Baligrodu. J Schlapa z Truskawca. F. 
Rauch z Horodenki. 

Hotel Żorża. G. Dwernicki z Zawala. L. Szawłow- 
ski z Przewłoki. J. JędrE z Żurawiec. Dr. W. Ja- 
roszyński z Wiednia. J. Jahner ze Skałatu, A. Piotrow- 
ski z Wołynia. 


mz, n> gag 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów duia 21. września. (Z lzby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
żąda lu 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. 
Kolej Lwow.-Czer.-Ja:ka . | „KE JB Ż 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 23 — 
Banin kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. 211. - 
M. Listy zastuwne za 100 złr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 697. . — — 
" Be 4. 299.70 
J a gal. 59/, wyl. 10%, pr. 103.25 
Banku kraj wego 4'/7/, los. w 51 I. . - 9550 


Towarzystwa kred. galio. 5*|ę . 101. — 


„ _ kredyt. gal. ziem. 4, . . . 96—  47,— 
. kred. gal. ziem.50/, los, w 371. 101 1:2. — 
A kred. g. ziem. 4°/ loB. wś!'/]. "275 33.75 
r kredytowego gal ziem. 4'/,*/, 
los. w 58 1 E 1875 997p 
. kred. gal. ziem. 4°], los. w 55 1 9225 9325 
KM. Listy dlużne zu 1%) zł. 
Gal. Z. kred. włos. w likw (d. 6 pr.) 307, 49 —- b2 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50) 10, . . 438 46 
Ogóln. roln. kredyt. zakł, dla Gal. i Buk 
6°/a loa. w lb lat . . z A | 
TY. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gauuyj. 5°/ m. k. - 10425 10095 
Kom. banku krajowego 5 W. B. J sm. ad 101 
Pożyczka krajowa z r. 183607, w. a, 103.50 105.5 
Połyczka krajowa 1883 4!1/.0/, . 9450 8650 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa SĘ. . 18.75 20.75 
Losy miasta Btanisławowa „U 31- M 
VI. Monety. 

Dukat holenderski awe PR. 581 5.91 
Dukat cesarski 5.87 5.97 
Napolaondor A. 992 10.02 
Półimperjał rosyjski 10.24 1034 
Bubel rosyjski srebrny . 140 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . E ACDAL LO) 112 
100 marek niemieckich |. „ . 61.85 61.95 
Brebro za 100 złr. 0 —— —— 


Knpony w arobrze . - - . 


Wiedeń dnia 21. września, godzina 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 281,80. Anglo- anstrjackie. 
, Unionbank 209 —, Kolej Kar. Ludw 21250, Ko- 
lej połndniowa 8350, Renta papierowa —.—, 5*/, Galic 
hip. listy zast. prem. 4'140, Galicyjskie listy za 
stawne banki krajowego 95 50, 4'/,*/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. ——, 5*|, Gal. Hip. listy zastawna —.—. Węg 
40/, renta złota 9997, Napoleendor 9.97,— Bosyj. ban- 
knety ——,—, Usposobienie stałe 


Rubryka „Nadesłane'' nie pochodzi od Redakcji 
też żadnej adpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades/ane. 


+, 

2 0 

listy zastawne Banku krajzwego, jakoteż obligacje 4'4*/, 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkam : 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia s prowincji wykonuią się bezzwłocznie 


Szesnastoletni syn Schnaebelego przylepił | bez doliczeniu prowizji. 


Dr. T. Krobieki 


mieszka Rynek Nr. 4. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Ay FONA 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 

, Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas), 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczukn ete. eto. 


szkoła fortepianu 


JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. 3. piątro. 
« Osoby interesowane zechcą się zgłaszać w go- 
dzinach od 10. rano do lszej popołudnia. 
Bliższe szczegóły w szkole. 


NADESŁANE 


SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
ekrteczny bardzo na kasze! w cherehach czyl 
katarach żołądka | pęcherza. 


s Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. = | 


Pociąsi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. czerwea 1887 r. 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . 

n Podwołoczysk 

» Podw. ns Podzamcz. 
„ Czerniowiec , 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . , 
„ Podwołoczysk 
„ Podw. z Podzameza 
n Czerniowiec , 1 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 


Ze Lwowa 


Qdchodzą ze Sta- 
nisławowa : 
Do Lwowa 


. . 1636| 9-35) 
Do Lwowa przychodzą : 
Z Uhyrowa, Stryja, Stauisławowa, Husiatyna i Ła- 
wecznego pociag osobowy godz. 1 m. 35. 
Z Chyrowa., Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. 59. 
; Z Q'yrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m 35. 


Ze Lwowa odchodzą : 
d lio Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna pociąg osobowy godz. 1L m. 47. 


Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. 


Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 


Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocog od godziny Gtej wieczór do 5 m.59 rann. 


REEDA O l Muua SOSO 
C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 


wryciąs 
z rozkładu jązdy od 1. czerwca 1887. 


Przyjazd do Lwowa. 
1 godz 15 min. w Nocy z Budapesztu, Ławocznege, Stry- 
ja, Chyrowa i Stanisławowa 
8 godz. 39 min. rano pociąg osobowy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Chyrowa i Stanisławowa 
4 godz li» min. po południu pociąg osobowy ze Btryja, 
Chy rowa, 


Odjazd ze Lwowa. 


6 godzina rano pociąg osobowy do Husiatyna. 

6 godz. 10 min. rano pociąy osobowy do Stryja, Ławo- 
cznegn, Budapesztu, 

11 godz. 27 min. przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa. 

12 gdz. 2 min. w południe pociąg osobowy do Husiatyna 

7 godz. wieczór pociąg osobowy do Chyrowa, Stryja, ba- 
wocznego, Budapesztu. 


pod „Czarnym psem* 


Józefa Hanke wa Lwowie £ 


Rynek 1. 38 we własnym domu > 
poleca 
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 
nznaną powszechnie za najlepszą 


Bóbrce p. M. Salz. 
Kolechowie p. M. G 


c bołszowcach pani E 


Brzeżanach pani B. 


fe i - Bursztynie p. F. F 
do zapuszczania podłóg i ursztynie p ń 


GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


| do pociągania podłóg, która nadaje połysk | » 


i kolor za jednorazowem pociągnięciem. | = Chorostkowie p. C. 


Wszelkie gatunki szczotek. 


Z m NZ AH 
——————--—--—-— 


Najlepsze kuracyjne | 


alność 
80 _ Realność WINOGRONA 
feslawskie 


P 
mili od kolei żelaznej odległa , jest dô 
sprzedania po 120 złr. morg, pod adresem 
A. B. poste rest. Grybów. 
codziennie świeże, otrzymuje i 
rozseła, najstaranniej opakowane, 
w koszyczkach od 4 do 6 kilo. 


Drukarni 
ru ania najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


$ drómer 


we Wiedniu, 
II., Lichtenauergasse 1. 


Skład angielskich bicyklów. 
Nowo ulepszony 
bicykl wojskowy, 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł., także na raty. 
Ilnstrowane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 et. 1269a 32 —60 


w pierwszorzędnem i przemysłowem mie- 
ście natychmiast z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w administracji 

„Gazety Narod.* 


3311 2-8 


Rozsyłam za pobraniem pocztowem 
prawdziwe 
deserowe WINO Villany 


czerwone i białe po 25, 30, 35. 401 
50 et. za litr w wiązaniach po 15, 25, 
50 litrów i wyżej, wyborne stołowe 
wina Villany czerwone, białe i Schiller, 
tylko w wiązaniach od 100 litrów wy- 
żej po 18 et. za litr; fłaszkowe wina 
bisłe i czerwone, przednie po 60 et, 
prawdziwą śliwowieę po 35 ct. za litr. 
Wiązanie obliczśm po cenie własnych 
kosztów i przyjmuję je napowrót jeśli 
zostaną odesłane franco. 3308 
Józef Schónfeld właściciel winnice, 
w Villany, na Węgrzech. 


Kuracyine WINOGKÓNA 


rozsyłają doskonale opakowane po cenach 
ziennych 


d 
Neuber & Schummel, Wien 
L Rabenplatz 2. 1078 


6.000 zH. kaucji 


może złożyć kawaler 40 lat mający, po- 
szukujacy posady kasjera, rachmistrza lub 
zawiadowey większego majątku lub przed 


Na wystawie w Krakowie 


JÓZEF RUMMEL 


cukiernik specjalista. 
Lwow. 

Najskuteezniejsze słodow--ziełowe cu- 
kierki przeciw kaszlowi i chrypec, które 
też jako cukierki smaczne i nadzwyczaj 
przyjemne, nawet lepsze od pomadek itp. 
o których Wny protomedyk dr. Dena- 
rowski powiada: że w kaszlu i chrypce 
ulgę sprawiają i są przytem bardzo sma- 
czne; a fizyk miejski Wny dr. Roemer, 
2o iseme miedz — R onerar 
siębiorstwa. Zgłoszenia pisemne przyj-gki oświadcza. że gdy mu kaszel tak do- 
ae Meja "GReGty Nar. pod kuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, je- 


„dyng ulgę w cukierkach tych znajdował. 
NEW Prykmin. De a w każdym większym han- 


dlu, aptekach i cukiernlach. 


Józef Rummel, | 

teraz na wystawie w Krakowie.j 

Dostać można we Lwowie: cukiernia 
Ilgner, Batorego 32. Handel Greinera ul. 
Stryjska; w Horodence Kegler, kupiec; w 
Borszczowie Niemczowski, apt; w Krako- 
wie Trauczyński, apt; w Oświęcimie Po- 
toczak, apteka 33442 ? 


NORSZTA 


solantowo - borowinowe zdrojowisko, 


Zakład wodoleczniczy, 
Kąpiele słoneczne, 


przyjmuje pacjentów przez całe lato 
Dr. Aleksander Medwey. 


Preparata 


do wyniszczenia 
moli. pcheł, plusk w. 
karakonów, 


i w ogóle wszystkich innych owadów, 
tylko pewne i w najlepszej jakości 


Pewny 


MALOUK UUOCAL 


dla każdego. 


Przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów wartościowych na 
spłaty, może każdy skrzętny męźczyzna 
zarobić 100 do 200 zł. miesięcznie. — 
Szczególnie stosowne dla knpców, nrze- 
dników l ajentów, tui.ie4 dla zastęp- 
ców asekuracyjnych. | 

Zlecenia uprasza się wnosió de: Buda- 
pester Bankverein- Aetien- Gesellschaft 
w Budapeszcie. 1229a 3 3 


p leca drogerja 


Alojzego Hiibnera, 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


NE M ARIE 


nczeuniea Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


BĘ" ułatwionym sposobem "Taf 
według najnowszego systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
 Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary eertymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


$ po 1 złr. 
wóch osób. 


*z33dud ‘jg | wysnisy(S "TA 


Ul Sykstuska I. 31, parter. 


Kantor wymiany 


o. k uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5 LISTY hipoteczne, 


jekoteż 


5', premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1368 (Dz p. P. XXXVIII. N. 98.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, sa w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia x prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliezenia prowizji. 3071 10—? 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Masę woskową utrzymuj 
Audrychowie p. A. Pukalski. 
Bełzn p. J. Miłkowski. 
Bieczn p. W. Domagalski. 
Bochni p. J. Michnik. 


Borszczewie pani O. 
Brodach pp. Witkowski i Sp. 
p. E. Klimek. 


M A SE WOS KOWA if" Bnczaczu p. J. Nenmann. 


Busku p. M. Goldhaber. 
Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 
Uieszanowie p. S. Spiergel. 

Uhodorowie p. Oswald Paulo. 


Uzerniowcach p. Iga. Schnirch. 
Uzortkowie p. A. Kostecki. 


, Mydło hygieniozne przetłuszczone, n»dzwy-| 


|Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące Mydło-smołowoe-glicerynowe, miękczy i o- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 22. Września 1887. 


ą na składzie : Debicy p. S. Serednicki. W Kętach pani M. Barysch. W Przemyślu p. M. Krug. W Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 

„ Dolinie pani R. Turteltaub. „ Krośnie p. E. Stawicki. „ Przeworska p. W. Świtalski. „ Stryju pp. Lechieki i Kosterkiewicz. 

„ Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. „ Łańcncie p. J. Cetna rski. „ Podkamieniu p D. Reiser. „ Suczawie p. M. Ilnicki. 

„ Gorlicach p. S. Muszyński. „ Leżajsku p. S. Pomeranz. „ Pilznie p. A. Seelenfreund. „ Szczurowej p. Jan de Kepinski. 

„ Gródkn p. A. Lippus. „ Limanowej p. E, Rozwadowski. „ Rudnikn p. F. Chmielowski. „ Tarnopolu p. K, Sochaniewicz. 

| + Grybowie p. A, Muszyński. „ Lisku p. 8. Barański. „ Rawie ruskiej p. E. Arbesbauer. „ Tarnowie pp. W. Miildner i Spł. 
ottesmann. „ Husiatynie p. L. Bermano. „ Lubaczowie p. H. Herzberg. „ Rohatynie Narodna Torhowla. s p. T. Scharff 
Armatys. „ Haliczn p. J. Süssholz. „ Łańencie p. G. Danielewicz. „ Radomyślu p. H. Bartoszyński. „ Tłustem p. W. Budziszewski. 
. Zimet, „ Jarosławin p. J. Krasicki, „ Makowie p. R. Tnryczyn. „ Ropczycach p. W. Kwiatkowski. „ Turce p. W. Kuczyński. 
y p. O. Strassberg. „ Mielcu pp. J. Debicki i syn. „ Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. » Tarnopolu p. B Stein. 

Wrońska. „ Jezierzanach p. M. Sternchuss. „ Mielnicy p. N. Weiselberger. > pp. Schaitter i Spółka. | „ E v. Skowrońska. 

„ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. „ Monasterzyskach p. P. Dógler. „ Samhorze p. B Żuławski. , Tłumaczu p. M. Hibschmaun. 

„ Krakowie p. H. Fritsch, „ Myślenicach p. Wiktor Guttmann. | „ Sanoku Narodna Torhowla. „ Tarnobrzegu p. N. Giżyński. | 
ankel. 3 p. A. Schultz „ Nadwórnie p. J. Kisielewski. „ Sędziszowie p. L. Włodek. „ Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska. Jif 

„ Kałnszu Towarzystwo spożywcze. „ Nisku p. Bron. Kasper. ' „ Serecie p. J. Dempniaka, wdowa. „ Wadowicach p. J. Pohl. | 

„ Kołomyi p. St. Romanowicz. „ Nowym Sączn p. J. Miller. „ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. | „ Zaleszczykach p. H. Sanocki. 

3 p. J. Rożański. > » Pr. W. Olery. „ Skale p. J. H. Kohn. „ Zbaraża p. J. Kadernożka. 

„ Kossowie p. M. Kamil. „ Oleszycach p. J. Kamiński. | „ Śniatynie p. E. Bohm. „ Żółkwi p. J. Olearczyk. 
L. Press. | „ Kamionce Strum. p. J. Sklenka. „ Peczeniżynie p. A. Jasiński, „ Sokalu p. A. W. Grot. „ Złoczowie p. J. Kordecki. 

„ Kolbuszowy pani Franc. Gvldamer.| „ Podhajcach p- J. Zimta następcy. „ Stanisławowie p. T. Szawinski. = Żywcu p. A. Pawluszkiewicz. 

5 M. Kozłowski. „ Starym Sączu p. A. Essen. 


„ Kańczudze Towarzystwo spożywcze. Przemyśln p. 


Poszukuje się osób Do rozpuku się rozśniej 


do objęcia składów kawy, herbaty, znaki A WORA A g 
kru itd. ttd. Frankowane oferty nad- 2000 anegdot i żartów. 


syłać pod adresem: C. A. Schmitz Nadesłać trzeba przekazem 35 centów 
% Driessen, Triest. 33/6 1—2do księgarni J. Leona Pordesa, Lwów. 


RREN WER RERER HERRER PENGE 
z Wszelkie informacje 


w zakresie bankowym 


udziela chętnie jak najdokładniej 


ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


> 
* 
5 
+ 
a 
x 
zp 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. x 


OWERRER KERWERER RERRENA xo8 
Wiktor Sedlaczek w Kołomyi 


poleca na nadchodzący sezon w wielkim wyborze : 


T i korty, MATERJE MODNE na suknie damskie, 
SU KNA BARCHANY białe i kolorowe. Staniki trykotowe i 


włóczkowe , Kaftaniki, Majtki, Pończochy, Skarpetki, Kamasze, 
Spodnice, Chustki i Szale do okrycia itp. 


Wyroby oczkowe systemu Jaegera, 
utrzymnje stale doborowy skład: 3309 


czysto inianych płócien i king, 
SZYRTYNGÓW, bielizny stołowej, chnstek do nosa, ręczników, ścierek, 
kołder, kocyków i kap na łóżka, 
firanek, portjer, dywanów, chodników, obić na meble, 
BIELIZNĘ dla pan i mężczyzn. 
Cenniki i próbki na żądanie dostarcza bezpłątnie. 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwr:tną pocztą za zaliezką. 


"enie: 


CONNENKENMERAENN 


Fabryka 
świec woskowych i blichownia wosku 


FR. SCHUBUTHA i SYNA 


LWÓW, Rynek 45. 
poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


MASĘ do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 


Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa — 
Nr. 4 maboniowa. 


Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 

UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- 
szej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed za- 
kupnem takowych. 3200 1—? 


JAN IHNATOWICZ 


polcea 
wyśmienite MYDŁA do mysia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło do goleni: brody 25 et Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et. 35*|, czystej gliceryny, znakomicie wpły- 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et.| wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło gllcerynowe płynne, we fiaszeczkach, 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i| «czyszcza skórę od prys:czy, liszajów, 
rąk 40) et. | trądzików, flaszka 40 et. 
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 
zrakomicie oczyszeza skórę 30 et. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- i mankietów gutaperchowych 10 et 
szczenie soku roslin aromatyezR0-żywi- Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 
cznych, znakomite 25 et : rẹ od wszelkich wyrzutów 50 ot. 
Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny Mydło karbolowe, bardzo korzystnie my: 
iżmowy zapach 30 et. | ręce, twarz, a nawet całe ciato w czasie 
Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest epid+mji, celem ochronienia się od za- 
h-rdzo poszukiwane 30 et, każenia 20 et. 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
Mydło oliwne dla dzieci 36 et. używa się do zniszczenia pryszczów i 
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
użyciu, skntecznie ochrania skórę od| rze 25 ct. 
liszajów i wyrzutów 30 et. Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada-| się do usunięcia wyrzutów i plam 
je białość i delikatność 40 et. skórnych 25 et. 
Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 35 et. |Mydło kamforowe, vśm'erza świędzenie i 
Mydło kosmetyczne, usnwa piegi, opaleniaj pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 
słoneczne , twarzy przywraca świeżość| woność £ twarzy i rąk 25 et. 
i białość 60 ct. Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 
u8Zc: kawałek 10 ot. 
czaj delikatne i specjilnie zastssowne Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
do twarzy 50 ct. i Mydło smołowe, zawiera 40°/, ezystej smo- 
Mydło ryżowe, używa się do wydelikace- ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
kach 60 ct. | łupież na głowie 30 et. 


a 
+ Z 


2L X 


erhalten Civil- u. MiH- 
tarpersonen anch in der 


Geld Provinz von 300 fi. 
>" anfw. suf 1—10 Jahre, 
eveni. in kl. Raten ricksahihar. Adreese : 


F. Lurrć, Credit-Gaschaft. Graz. 


EPPEPTPPOEEPPEEPPPEPEPA 
H. NESTLA MACZKA dla dzieci. 


Ssemnamtoletnie 


Krople sj 21 odszczególnień A 


powodzenie. 


Liczne 


pomiędzy temi w oem świadectwa 
św. Jakóba.j. s dyplomów sg T ai 
OE ae T wrid honorowych i znakomitości 
|wszelkich chorób żołądka i nerwów, na- 8 złotych medali. medycyny. 
wet takich, które się owierały wszelkim 
[dotychczasowym lekom, specjalnie prze- Znak fabryczny. 3173 8—10 


ciw chronicztym katarom, osłabieniu Żo-| 
łądka kolkom, kurczom, złemu trawieniu, 
drażliwości, biciu serca, bolu głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług 
recepty bosych Sad» z greckiego 
klasztoru Aetra z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z ksórych każda 
dziś jeszcze między lekami pierwsze miej- 
jsce zajmuje, sprawiają wskutek zmięsza- 
sia ich przy używaniu kropli skutek nie- 
zawodny. 

Cena 1 flaszti po 60 et. i 1 zł. 20 ct 
za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 

. Schulz Hannover, Śchillerstrasse 
Składy: We Lwowie w apt. Ruckera. 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W. i 
desberga. Dalej do nabycia u B. Zach:r- 
skiego w Rzeszowie. 3111 9—30 


Zupelłne pożywienie dla małych dzieci. 


Zastępuje brak mleka macierzyńskiego, ułatwia trawienie, dla- 
tego także dorosłym najlepiej z»lecana na cierpienia żołądka jako śro- 
dek pożywny. Dla ochrony od licznych naśladownictw opatrzona jest 
każda puszka podpisem wynalazcy HENRI NESTLE, a na wieku ma 
na etykiecie markę ochronną głównego składu F. BERLYAK. 


Puszka 90 centów. 


Henryka Nestla kondensowane mleko. 
Puszka 50 centów. 


Główny skład we Lwowie w apt. Pio'ra Mikolascha i we wszyst- 
kich aptekach i drogerjach we Lwowie i w Galicji. 


Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


A: 


Przedruk nie 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


1772 11—91 


wydaje 


YGNATY KASOWE 


4% z B0-dniowym wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


będzie opłacony. 


TATIE] taa A TTE PEACE 
vR jae TE m An 


o “z2 Koszule damskie |Flanelowe chusteczki| Barchan na suknie 
iri Ta, z szyfonu z haftem na głowę dla pań, ciepłe, |w najnowszych wzorach, pra d 
d A z 5 3 sztuki zł 2:50. 3 sztuki la 2 zt., Ila 75 ct. kolorów, 10 mtr. zł. $. 
ZAM - — mL - — 
o 5 * gH Koszule damskie Fartuchy dla pań Dreidraht 
e PE — a H z mocnego płótna, obszyte fz oxfordu, kretonu, płótna sur ciężkiej jakości, 10 mtr. 
| KE. R, w rąbki, 6 sztuk zt. 3 25. i szyfonu, 6 sztuk zł. 1:60. Ia zł. 850, Ila zł. 2:80 
Z R 5 „4 . . . 
E Nepe Gorsety nocne Zimowe loden Nigger | Materje na szlafroki 
ZSZ bogate ubrane, na sukniu damskie. najlepszej w najnowszych wzorach, 
Lu p 
= Z oe 3 sztuki: la 4zł., Ila zł 180 jakości, 10 mtr. zł. 5°50. w centki, 10 mtr. zł. 2-50. 
fa = 2 | NR AŻ = : 
[e] S 5-22 | Spodnice filcowe Iraszrnmir M.terje na ndrah a Mężkie 
£ > 3 =, || bogato taimburewane, czerwone czarny i kolorowy, także modne, na zinga 
= | > =3|2 popielate lub ciemno czerw |w kolorach balowych p dwójnej 8:10 mir la 5 zł. 50 ct. 
va > T = 3 aziuki 8 zł. gserokości, 10 mtr. zł. 4/50. Ila 3 zł. 75 ct. 
v2 m DB maea M ‘MM 
5.55 || Chustka Angora Atłas weiniany | Małerje na paito zimowe 
EJ ag na zimę **/, wielk. w kolorach modnych i balowych | wybornej jakości, w modnych 
='a T © 2 zł 80 ct. podwójnej szer. 10 tr. zł 6:50 knlorach, 2.10 mtr. 10 zł. 
«= Gd g T Z NAZWA Z —— r 
„ sse* || Damsa raa «eman Flanela Valerie Materje na okrywki 
va m ®© E Z~ || (Jersey) we wszystkich kolorach w najnowszych wzorach, wybornej jakości, w modnych 
Nasz 5 pięknie przystająca 2? zł. 10 mtr. 4 zł. kolorach, 2.10 mtr 6 zł. 
= a a Ę EE 
cj asg Pończochy damskie KALMUK Bielizna normalna 
a 2 zs na zimę. białe lub kolorowe w najnowszych wzorach, systemu JAgera, czysto weł- 
> Fi 6 par zł. 150 10 mtr. 38 zł. niana, dla mężczyzn i pań, 


koszula zł 3-50, spodnie 8 zt. 


| Skład płócien i stołowej bielizny 


o. k. uprzyw. fabryki 


ED. OBERŁEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjaeki 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en detail 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 


wybornie oczyszcza skórę i chroni od 


; czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszezenia SIĘ 30 et. | 


t. p, kawałek 30 et. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l 3, 
Hotel Europejski i wl. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszo- 


rzędnych sklepach i aptekach. 


założcnej w roku 1817. 


Największa przędzalnia w Austrji. 
Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupeom odpowiedni rabat. I 


A" 
| Ep +. %-w. E Wife" oKh< 3] X i 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 
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